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Przemówienie Prezydenta ofo. Bieruta na V Kongresie S. i .
Obywatele!
Pragpę przekazać Wam — Jaka pierw- 

izemu po zakończeniu wojny Ogólnopol­
skiemu Kongresowi Stronnicowa Ludowe­
go serdeczno 1 gorąco powitanie w Imieniu 
Prezydium Krajowej Rady Narodowej.

Longresie
nictw chłopskich i robotniczych — mimo j kiwania innych mężnych dróg jest niczym

S. L. — JEDEN Z CZTERECH FILARÓW
Stronnictwo Ludowe jest jedną z tych 

partii politycznych, któro odegrały decy­
dującą rolę w najbardziej krytycznym i 
przełomowym okresie naszego życia naro­
dowego: w okrasie bezpośredniej walki o 
wyzwolenie naszego kraju z najazdu hitle­
rowskiego i odrodzenia Polski po jej wy­
zwoleniu na nowych podstawach demokra­
cji.

Stronnictwo Ludowe było jednym z tych 
czterech filarów, na których oparł* się na­
sza, uratowana od zagłady, strzecha ojczy­
sta — w najtrudniejszym, ale te ł i naj­
bardziej doniosłym okresie układania pod­
walin i budowania zrębów naszego odro­
dzonego bytu państwowego, narodowego' ł  
kulturalnego.

WAŻKIE PYTANIE
Przed dwoma tygodniami, gdy obchodzi- 

‘ liśmy dragą rocznicę powstania Krajowej 
Rady Narodowej, zadawaliśmy sobie pyta­
nie: jak wyglądałoby nasze dzisiejsze ży­
cie polityczne, państwowe i społeczne, gdy­
by dwa lata temu nie znaleźli się ludzie, 
którzy przekreślili i odrzucili stare sana­
cyjne zasady polityki polskiej, kierowanej 
przez emigrantów.
,  Jak ułożyłyby się nasze losy, gdyby nie 
powstały w narodzie odpowiednie siły, któ- 

"re nie tylko wzmocniły naszą walkę z be­
stialską okupacją, ale nadały walce tej 
właściwe tory 1 kierunek zapewniający zwy 
cięstwo. Jak przedstawiałaby się dzisiejsza 
nasza rzeczywistość, w jaikdm położeniu LONDYN, 12.1. (Qb®ł. wł.). W ślad 

^  , 1 m  wczorajszym wnioskiem delegacji eowlec
znajdowałby «ię dziś chłop, robotnik, oały , fciej przeciwko tajnemu głosowaniu na 
lud pracujący, gdyby do Potoki znów powró j przewodniczącego Zgiroimsdzania Ogólnego 
ciła władza obszarników, karteli, san&tarów y^5> w dniu daisiejazym wpłynął wniosek

wzrastającego oporu mas ludowych, przy 
czym siła togo oporu była niedostateczna 
wskutek wewnętrznego rozbicia, wskutek 
braku Jedności, wskutek rozbieżności dą­
żeń w organizacjach ludu pracującego.

Droga, po której prowadzi Polskę od 
dwóch lat Krajowa Rada Narodowa, jest 
niczym Innym, jak tylko drogą usamodziel­
nienia mas ludowych, zjednoczenia ich sil 
1 zabezpieczenia Polski przed powrotem fa­
szyzmu 1 przed ponowną utratą jej niepod­
ległości.

NIE MA WĄTPLIWOŚCI
Jeżeli dziś zjawiają się niektórzy dzia­

łacze polityczni oraz różni „przyjaciele11 
stąd i zowąd i powiadają tak: niewiadomo 
jeszcze, Jaką drogę zechce wybrać sobie 
naród: może tę, a może tamtą, a może je­
szcze Inną, to my możemy śmiało odpo­
wiedzieć wszystkim, te* nie ma żadnych 
wątpliwości co do tego, po jakiej drodze 
chce Iść naród polski I nie mają też ty en 
wątpliwości polskie masy ludowe, stano­
wiące trzon 1 jedyną silę twardą narodu. 
Jedynie słuszną drogę wskazuje Krajowa 
Rada Narodowa, bo nikt nie chce powtó­
rzyć błędów, które wypróbowaliśmy na 
swej skórze w 1018, 20, 23, 26, 35 roku 1 
w czasie sześcioletniej tragedii, ogólnonaro­
dowej. Manienie nas I nęcenie do poszu-

innym jak: oszustwem, które także znamy 
dobrze, bośmy oszukiwani byli już wielo­
krotnie.

. s
DWIE DROGI

Są tylko dwie drogi: droga samodziel­
ności ludu płacująeogo, którą można o- 
siągnąć przez zjednoczenie jćgo sił, jest 
to droga demokracji, droga wskazana przez 
Krajową Radę Narodową. I jest druga dro­
ga, prowadząca nieuchronnie do faszyzmu 
— jest to droga wyrzeczenia się samo­
dzielności I Inicjatywy przez Ind pracujący 
na rzecz tych, którzy grasowali w na­
szym życiu politycznym przód powstaniem 
KRN, to jest droga oddania steru rządu 

(Dalszy ciąg na sir. 2-ej)

Posiedzenie
kongresu am erykańskiego

NOWY JORK, 14.1. W najbliższych 
dniach odbędzie się posiedzenie ‘Kongresu 
amerykańskiego. Spośród główniejszych to- 
matów dyskusji należy wymienić: Sprawę 
ratyfikacji pożyczki dla Wielkiej Brytanii, 
niezadowolenie wojsk amerykańskich roz­
sianych po całym świeeie za zbyt powolno 
przeprowadzanie demobilizacji, rezolucję w 
sprawie Palestyny oraz sprawę szerzących 
się strajków.

W yjazd
Polskiej (telepuji do Sz\va|caril

WARSZAWA, 14.1. (PAP). W godzi­
nach rannych dnia 12 bm. wyjechała polska 
delegacja dla rokowań ze Szwajcarią w 
składzie: podsekretarz stanu w Minister­
stwie żeglugi i Handlu Zagranicznego dr 
Grosfeld, jako przewodniczący, dyrektor 
Departamentu w Ministerstwie żeglugi 1 
Handlu Zagranicznego Drozdowski 1 na­
czelnik Wydziału Zachodniego Min. Żeglu­
gi 1 Handlu Zagranicznego Roszkowski.

-----------OOO

Kam pania odzieżowa
na rzecz Europy i A zji

NOWY JORK, 14.L (PAP). W całych ^stowarzyszenia kobiece, młodzieżowe, robO 
Stanach Zjednoczonych rozpoczęła się j tnicze, weteranów i związki samopomocy, 
zw. kampania odzieżowa na rzecz Euro­

py i Azji. Prezes komitętu zbiórki, Kaizer, 
oświadczył, że w tym celu w 11 tysiącach 
miast zmobilizowano 90 milionów Amery­
kanów. Akcję prowadzą 93 narodowe or­
ganizacje z pół milionom sekcji. Organiza­
cje te obejmują zakłady wychowawcze,

Kościoły reprezentowane są przez 120 ty- 
Bięcy parafii kościelnych 1 synagog z T 
milionami członków. W Nowym Jorku roz­
poczęcie zbiórki połączono ■ uroczysto­
ścią, podczas której wystąpiły grupy w 
strojach narodowych. Zbiórką odzieży zaj­
mują się urzędy pocztowe, departament 
skarbu, domy towarowe.

Z e  z g r o m a d z e n i a  c j e n e r a l n e c j o  O .N .Z .

Wybór siedmiu wiceprzewodniczących
Sprawa energii atomowej i terenów mandatowych

i całej tej kompanii kyidyńakłej, która talk 
żarliwie przygotowywała się w ciągu 6-ciu

delegacji meksykańskiej, by wybór siod 
miu wiceprzewodniczących był dokonany 
Jawnie, a nie przez tajne głosowanie. Na. --  * O. a;w yL óuó IN Cl

lat do powrotu pod osłoną narzuconej na- j* dzisiejszej sesji Zgromadzeiiia, na której
_i-__ji a_____ i . .. - lYliflhł J*1 <> swlfouż* <tirxnłw***rkonstytucji faszystowskiej z 1935rodowi 

roku
Wystarcza zadać sobie takie pytanie, aby 

ocenić jak wielką, jak doniosłą sprawą dla 
mas ludowych w Polsce i przede wszyst­
kim dla wielkich mas chłopskich było po­
wstanie K.R.N., wystarczy porównać sy­
tuację obecną w Polsce i w Europie, sy­
tuację po pierwszej wojnie światowej, aby 
uprzytomnić sobie dwie różne drogi, po 
których potoczyła się nasza polityka pol­
ska wówczas przed 27 łaty i dzisiaj,

ONGIŚ I DZISIAJ
Droga, po której ciągnęli Polskę przy­

wódcy polityczni od listopada 1918 roku po 
przez rok 1920, 1923 i 1926 doprowadziła 
nas do konstytucji faszystowskiej z 1935 
roku, do klęski wrześniowej 1 do jarzma 
hitlerowskiego.

Na drodze tej przewodziła narodowi plł- 
sudczyzna i sanacja przy poparciu 1 współ­
działaniu ówczesnych przywódców stron-

miały sdę odbyć wybory wiceprzewodniczą­
cych, delegat holenderski doktór Van Kletf- 
fens zaproponował, by delegaci Chin, Fran­
cji, Afryki Płd., ZSRR, Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Wenezueli zostali 
mianowani wiceprzewodniozącyimi. Delegat 
turecki po-parł ten wniosek. Na wniosek 
delegata meksykańskiego siedmiu wice­
przewodniczących zaproponowanych przez

sjl kontrolnej nad energią atomową, o- 
mówiona na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Moskwie oraz .zagadnie­
nie okaziuiia pomocy uchodźcom.

Na pierwszym posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa będzie oznaczony termin ze­
brania Rady, składującej się z szefów szła 
bn 5 mocarstw. Zadaniem lej Rady będzie 
określenie liczebności sil zbrojnych, które 
każde z Al państw zobowiąże się oddać 
do dyspozycji Rady Bezpieczeństwu w 
celu utworzenia światowych odilalułów 
bezpieczeństwu.

Generalne Zgromadzenie rjinie sięM HJW fcLil yCT 1 pl/iCZ *■*------ -------
delegata Holandii przeszło przez aklama- również utworzeniem rady powierniczej 

• I Dzienniki brytyjskie są zdania, Iż inini-
LONDYN (PAR). Ageucja Reutera do- j ster spraw zagranicznych Wielkiej Bry- 

nosi, śc z wszystkich spraw, które roz- I tunii, Bevln, zaproponuje przekazanie 
patrzy Zgromadzenie, wysuwa się na | radzie powierniczej wszystkich ziem 
pierwszy plan sprawa utworzenia korni- mandatowych, zarządzanych przez Wlel-

----- --------- ooo----------—

Antyfaszystowska manifestacja w Londynie
T  A X T D V X T  T  /  Y-» A T - ł \  A ________ 1. .............................................. ... **LONDYN, 14.1. (PAP), Agencja Reuto- jwięzieniu", „Czy nasi żołnierze umierali jo  

ra donosi, że w Londynie odbyła się anty­
faszystowska manifestacja, w której wzię­
ło udział około S tysiące londyńczyków.
Wielki pochód przeszedł przez najbardziej 
zniszczone bombardowaniem niemieckim
dzielnice Londynu, udając się do Hyda działalności politycznej I by parlament 
Parku. Przed pochodem niesiono transpa- (chwalił ustawę uznającą 
renty a napisami: .Zamknąć Uoaląya w stów aa

to, by faszyzm odżył w Anglii „Wy­
korzenimy faszyzm w powojennej Anglii". 
W Hyde Parku wygłoszono przemówienia, 
w których domagano się, by minister spraw 
wewnętrznych zabronił faszystom wszelkiej

ką Brytanię z rumienia 1-lgl Narodów. Są 
to Palestyna, Tanganika, część Togo, Ka­
merun, dawne kolonie niemieckie w Af­
ryce 1 Nauru na Pacyfiku.

LONDYN (Obuł. wł.), W bdeżąoym 
tygodniu, po okresie wstępnym, mają 
począć się główne prace Narodów Zjedno­
czonych.

Dzisiaj po południu, jeśli na rannym po­
siedzeniu zostaną zakończone wybory człon 
ków do Komisji Ekonomiczno - Społecznej, 
rozpocznie się wielka debata na temat 
wniosków, zgłoszonych przez Wielką Bry­
tanię, Kubę i Inne państwa, a dotyczących 
przede wszystkim on orgii atomowej 1 Jej 
kop troi i bezpieczeństwa światowego t ogól­
nej pomocy finansowej dla UNRRA. W 
czasie posiedzenia popołudniowego aehte- 
rze glos minister Bymes.

Zebranie Rady Bezpieczeństwa odłożone 
zostało na parę dni ze względu na wyjaad 
ministra Bidau.lt do Paryża i nieprzybycia 
jeszcze wicekomtearza. Wyszyńskiego.

LONDYN, 12.1. — Rząd fl-anouakl zawlg 
domił ONZ o ewentualnym przybyciu do 
Londynu generała dc GauUe‘a w oharalots- 
«*# członka dclcft-ąrtg francuskiej. Francu­
ska delegacja spodziewa się, że pocą Zgro­
madzeniem Ogólnym odbędą się w Londy­
nie dalsze rozmowy te­
mat Sagłębia Ruhrj* t ?&drenlł.
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Polska
w Radzie 

Bezpieczeństwa

Przemówienie Prezydenta K.R.N. oh. Bieruta
na V Kongresie S. Ł. w Warszawie

(L«. Be.) Bada Bezpieczeństwa jest 
duq > najważniejszych instytucji Orga­

nizacji Narodów Zjednoczonych. Tro­
skę o skarb ludzkości, o po tylu latach 
makabrycznych cierpień uzyskany po- SjSrujące dziś

kój, powierzyło zrzeszenie narodów [Arem, posyłające skrytobójcze kule w pier- 
świata swojej Badzie Bezpieczeństwa, w *sj bojowników KRN. My nlo mamy wąt- 
skki' której wchodzi na okres 2-!ctn! ijjSpiiwośći, że masy ludowe w olbrzymiej wlęlt 
Polska. v  lł

(Początek na str. 1-ej) 
kraju warstwom pasożytniczym: kartc- 

om, obszarnikom, spekulantom i sanata- 
om różnego typu, strojącym się jak ka­

meleon w różne barwy — 1 ludowe 1. so­
cjalistyczne 1 antysemickie i rzekomo chrzc 
[ścijańskie, a najczęściej w NSZ‘owe, ope- 

po lasach nożem i rewolwe-

gdyby nie znalazła ona od samego poczet- leżność lub suwerenność. Musimy własny* 
1 ku poparcia 1 uznania wśród przodującej mt środkami, szybko i sprężyście odbudo- 
I politycznie części działaczy chłopskich, | waó kraj zc zniszczeń powojennych, urucho J Dziś, jak gdyby, nie ma w ogóle takich, mić caty przemysł, nasze porty, żeglugę, 
działaczy chłopskich, którzy by nie uzna- 1 koleje, drogi, zasiać pola, zwięlcszyć Ich u- 

[ wali Krajowej Rady Narodowej, Jej pro- rodzajność, zasiedlić Ziemie Odzyskane,, u-

Przy wyborach otrzymały Holandia i 
Polska równą ilość glos/iw, wobec czego 
odbyło się losowanie. Gdy przewodniczą­
cy, Belgi jeżyk Spaak, wyciągnął kartecz­
kę z urny t odczytał: „Pologne“ —/Pol­
ska — słowo to zostało powitane — jak 
donoszą międzynarodowe agentury pra­
sowe — burzą oklasków.

Burza oklasków dla nowej Polski! Go­
rący aplauz dla naszego państwa i rzą­
du nu zgromadzeniu wszystkich narodów 
świata w mieście, gdzie działali i działa­
ją ci; dla których ta owacja jest. symbo­
lem politycznej śmierci.

Należy przypuszczać, że ZSRR, Ukrai- 
•ui i Białoruś glosowały za Polską. Ale 
uam przypadło jeszcze kilkadziesiąt gło­
sów pańscy, ■ którymi nas nie łączą tak 
ścisłe węzły przyjaźni i bezpośrednie po­
lityczne Interesy. Dlatego też glosowanie 
to możo«tj należy komentować jako de­
monstrację, jako wyraz uznania i auto­
rytetu, który zdobył Rząd Jedności Na­
rodowej.

Czym zdobył Rząd nnsz ten autorytet? 
N’le propagandą, nlo ubieganiem się o 
'rnpatlę, nio lawirowaniem, lecz kon- 
kwentną linią konstruktywnej wew- 
„Jrznej ł zagranicznej polityki, , prze- 
wyciężając stopniowo trudność za trud­

nością na wewnątrz I zewnątrz.
Popularności i autorytetowi Rządu i 

Państwa Polskiego przeciwstawiało się 
przymierze naszej rodzimej reakcji z 
sewnymi kolami za granicą. Ale gdy jc- 
/.oze w początkowym stadium OZN w

szóści, zarówno w mieście, jak t na wsi 
zrozumiały, uznały 1 poparły program Kra- 
owej Rady Narodowej, Jako program swe­

go wyzwolenia, r.le tylko z* jarzma na- 
eźdźcy, ale 1 niewoli gospodarczej i kul­
turalnej, z nędzy t upośicrtzenia, która 

[niosły z sobą władzę rodzimych magnatów, 
bszarników, karteli i całego wstecznlc- 

twa emigracyjnego. Jednym z licznych do- 
[wodów togo zrozumienia, uznania i popar­
cia jest dzisiejszy Kongres, reprezentują­
cy wielotysięczne masy chłopów polskich, 
[zorganizowanych w Stronnictwie Ludowym.

ROLA RUCHU LUDOWEGO-'
. . . . ' „  ' ‘

Stronnictwo Ludowe było współorgani­
zatorem i uczestnikiem Krajowej Rady Na­
rodowej od pierwszej chwili jej powstania 
przed dwoma laty. Tylko nieliczna stosun­
kowo grupa ówczesnych działaczy ruchu lu­
dowego, skupiających się wokół pisma 
„Wola Ludu" zdobyła alę wtedy na od­
wagę : erwania z fałszywą 1 zgubną poli­
tyką bloku emigracyjnego, łączącego- sa- 
natorów i endeków — z ludowcami — blo­
ku odrzuconego i potępionego dziś już zgo­
dnie przez wszystkich ludowców bez wy- 
ątku. •

Doniosłośó jednak decyzji, podjętej wów- 
za3 przez tę politycznie przodującą część 
ziałaczy ludowych winna znaleźć uznanie 
rzez cały ruch ludowy, dzielący się dziś, 
lestety, na dwa przeciwstawiające się so- 
e odłamy, nie wdając się w przyczyny,

graniu, jej roli, jej znaczęnia, jako czyn­
nika, który zadecydował o demokratycznej 
drodze rozwoju Polski. Przyznają to przy­
najmniej formalnie wszyscy bez wyjątku 
przywódcy ludowi, nie wyłączając tych, któ 
rzy z największą zaciętością zwalczali KRN 
w pierwszym okresie jej działalności. Wy­
nika z tego przecież jasno i przejrzyście, j sił, bowiem szybkie wypełnienie 
że błędem było zwalczanie i nieuznawanie [ trzeb stworzy niezbędną podstaw

| sunąć Niemców, umożliwić szybki powrót 
do kraju wszystkim naszym rodakom, 
przyjść ju  z pomocą w zagospodarowaniu

[się, dać możność nauki.i oświaty wszyst­
kim, którzy jej pragną. Musimy wszystkie 

■ te zadania wypełnić w terminach jak naj- 
j krótszych przy maksymalnym natężeniu

h po- 
ra pod-

KRN, natomiast słuszną politycznie i dale- ; niesienia na właściwy poziom całej naszej 
kowzroczną postawą było współdziałanie ; gospodarki rolniczej i przemysłowej, pod- 
KRN i wszechstronne Jej poparcie od stawę dla naszej wytwórczości i gospodar* 
chwili powstania. j ki ogólnonarodowej, podstawę materialną

Witając wasz Kongres, jako przewodni- ( dla rozwoju kultury najszerszych mas ludu 
czący KRN mam więc prawo i obowiązek polskiego. Bez szybkiego wypełnienia tych 
stwierdzić, że Stronnictwo Lutowie, ;po- potrzeb 1 tych zadań nie utrwalimy tego 
pierająo KRN, przyjmując w niej ńaj- , dziejowego -przełomu, który dokonał się już 
czyr.niejszy udział, wchodząc w skład Poi- i w naszym życiu politycznym, w naszy n 
sklego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. , układzie sil społecznych, w ustroju praw- 
tworząc wraz z innymi partiami polltycz- »ym naszej państwowości demokratycznej, 
nymł Rząd Tymczasowy, który doprowadził , Odnieśliśmy pierwsze wielkie historyczne 
do powstania dzisiejszego Rządu Jedności ; zwycięstwo, otwierając' szeroko narodowi 1
Narodowej — zdało egzamin swej dojrzało­
ści politycznej nte tylko słowami I dekla­
racjami, ale swą czynną postawą udowod­
niło, że gotowe Jest bronić demokratycznej 
drogi rozwoju Polski, tzn. usamodzielnienia 

: politycznego i gospodarczego zjednoczonych

przyszłym naszym pokoleniom demokraty­
czną drogę rozwoju Polski. Ale zwycię­
stwo to musimy utrwalić i zabezpieczyć 
przed zakusami reakcji, a jedynym sposo­
bem utrwalenia tego zwycięstwa jest jak 
najszybsze podniesienie dobrobytu mas

zjednoczenia ruchu ludowego — wzmocnie­
nia przez to sił całego ludu pracującego w 
walce o utrwalenie demokracji.

NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA 
Zjednoczenie wszystkich sił ludowych w 

mieście i na wal jest w chwili obecnej spra­
wą najważniejszą, naczelną, najpilniejszą, 
decydującą o przyszłości naszej sprawy o-

[dla sprawy utrwalenia demokracji fakt, że 
ich ludowy pozostaje do dziś dnia w roz-

:in Francisco przymierze wstcczuictwafebiclu — chcę podkreślić z całym naciskiem, stwowy,^ nasz poziom gospodarczy i kultu

mas ludowych wsi i miast. Nie wątpię, że ■ • chłopskich i robotniczych, zaperzenie wa- 
ocena ta stanie się podstawą ponownego runków rozwoju naszej inteligencji pracu­

jącej. Trzeba pomóc jak najszybciej masom 
chłopskim w podniesieniu Ich gospodarki,' 
urodzajności pól, hodowli, zaopatrzenia w 
sprzęt rolniczy, w odnowieniu zabudowań, 
elektryfikacji, w wychowaniu dzieci, ksztal 
ceniu młodzieży, w ułatwieniu wszech­
stronnego rozwoju kulturalnego, zawodo­
wego i gospodarczego.
PRACA, Wit TRWAŁOŚĆ i OFIARNOŚĆ 

Trzeba polepszyć robotnikom i pracow­
nikom umysłowymąfwarunki ich pracy i by­
tu materialnego. Możemy to uczynić szyb-

ttóre spowodowały ten smutny i szkodliwy j gótao-narodowej. Hiatorla borwiom postawi­
ła naród polski przed zadaniami, od rozwią­
zania których zależy nasz bytl rozwój pań

mgło łudzić się, że uda mu, się zdyskre- 
ńnować nową Polskę, to w ciągu dalsze- 
,o rozwoju nastąpiło nte tylko formalne 
znanie, o którym myślano, że Jest tylko 

'■portunistycznym, lecz krok za krokiem 
i -uanle konsekwentnej Unit państwa, si 
*•! swojego historycznego rozwoju, przo 
d u ją c e j w koalicji antyhitlerowskiej t 
państwa społecznej syntezy.

Powołano Polskę do organu, który ma

powstanlo Krajowej Rady Narodowej ralny, nasza wewnętrzna siła lub słabość, ko mim° ciężkich ran, zadanych nam
przez wojnę, ponieważ usunęliśmy z drogi 
najważniejsze przeszkody, jakie stały na 
zawadzie. Odebraliśmy reakcji jej dyktator­
ską jwładzę, usunęliśmy obszarników, odda­
liśmy we władanie chłopom ziemię, a na­
rodowi wielkie zadania przemysłowe, nie­
zbędne dla podniesienia wytwórczości i przy 
stosowanie jej do potrzeb społeczeństwa. 
Usunięcie tych przeszkód stwarza wystar- 
czaftco warunki dla utrwalenia zwycię­
stwa ludowego w dziedzinie politycznej t 
prawnej. Utrwalenie tego zwycięstwa w 
dziedzinie gospodarczej wymaga Jeszcze

iito mogłoby uwieńczyć się zw ycięstw em , I nasze znaczenie międzynarodowe, nasza za- 
m— — — — ar tmmammmmgammmemmmmmmmKwmmmammaKmmmmmmmmmmK

Ss zgromadzenia generalnego
Organizacji Narodów Zjednoczonych

Machinacje przemysłowców, nknreckich

(Początek na str. 1-ej) i Na pierwszych posiedzeniach Rady An-
LONDYN, 14.1. (Obsl. wŁ). Wstępnym glię będą reprezentować Bevln t Cadogan, 

czuwać nad bezpieczeństwem I pokojem llprac0m Kady Bezpieczeństwa przewodni- Stany Zjednoczone — Stettinlus, ZSRR — 
narodów całego świata. Że wybór ten o d - lczyó b?I,z,e przedstawiciel państwa, które Gromyko lub Wyszyński. Nie jest wyklu- 
hył się wobec burzy oklasków, świadczy K |stfttnJo zostało wybrano do Rady Bczpie- czone, ta komisarz Molotow przybędzie ró-
o tym, Iż nie oportunizm, nic* dypłonią-Bcz( rtstwa> a wlt c w tł m wypadku przed- wnleż do Londynu, lecz wziąłby on wów- j
lyczny targ spowodował wybór, lecz 'u - f r taw*clel Australii, minister marynarki Ma- czas udział tylko w konferencji ministrów , wielkiego wysiłku pracy, wielkiej wytrwa-
nanłe osiągnięć moralnej I faktyczne i « klnK’> który będzie piastował swój urząd spraw zagranicznych. „Daily Mail" podaje, , łoścl 1 ofiarności. Ńa wysiłek*ten, na tę
i’ v Nowe j Polski. '[[przez jeden miesiąc. żo jednym z najważniejszych zadań Rady j ofiarność dla dobra ogólnęgo, dUi umoc-

Bczpieczeństwa będzie utworzenie wspólne j nienia naszej Rzeczypospolitej potrafimy
się zdobyć tak samo, jak potrafiń/imy zdo­
być się nań w warunkach bez porównania 
cięższych, w warunkach straszliwej nie­
woli, kiedyśmy nie szczędzili swej krwi ł 
żyeia, byleby Polska zmartwychwstała.

Dlatego też życzę Waszemu Kongresowi,- 
aby obradował jak najowocniej nad umoc­
nieniem jedności ludu pracującego, nad u- 
trwaienlem zwycięstwa demokracji pol­
skiej, przez mobilizowanie wszystkich sil 
narodu do dalszej ofiarnej, wytężonej pra­
cy w celu podniesienia dobrobytu mas 
chłopskich i położenia materialnego całego 

[ludu pracującego. Życzę Wam, Obywatele, 
delegaci, aby zorganizowane masy chłop­
skie, które reprezentujecie, kroczyły nadal' 
nieugięcie pod naszym przewodem w pierw 
szyci: szeregach bojowników i obrońców, 
zdobyte wolnością ludu, aby strzegli jej 
przed zakusami wstecznlctwa, aby nikomu 
i nigdy nie dali się sprowadzić z drogi wy­
tkniętej przez Krajową Radę Narodową, 
która jest drogą wyzwolenia mas chłop­
skich z nędzy i upośledzenia, drogą rozwoju

[go komitetu sztabów głównych,
LONDYN, 14.1. (Obsł. wł.). Cztery pań-

NOWY JORK, 14.1. (Tass). Jak donosi I „Schering Werheimeier" przedstawił Innym K*"a cnroPci <lf> ko.iea wojny
i Berlina korespondent agencji „Associated - dyrektorom 8 września 1945 r. W memo- zac mwa.y neu ra no  ̂ nie zerwały sto- 
Press", były przedstawiciel Stanów Zje.i-| randum podkreśla się, że przemysłowcy. ^ * -cmearn , n e. zostały przyjęte
uoczonych w komisji dla wykrycia niemiec [ niemieccy zamierzają przeprowadzić reor- 
kicj własności za granicą, Nikson, ujawnił ganizację przemysłu i zawrzeć szereg ukła-
Istnlenle tajnego memorandum, które dy-. 
rektor niemieckiego koncernu chemicznego

dów międzynarodowych. Według słów me­
morandum okupacja Niemiec „może trwać 
długie lata... Nie możemy czekać, aż skoń­
czy ślę okres okupacji, aby rozpocząć na­
szą pracę".

Proponuje się dalej, aby koncern „Sche-
... ring" postarał się o otrzymanie kontroli

o o, 6 a m ra cja brytyjska wydała roz na(j niemieckim przemysłem chemicznym,
gdyż kontrola ta  została utracona przez

Anglia
buduje statki handlow e
LONDYN, 14.1. (Obsł. wł.). „Daily Mail"

kaz przerwania budowy okrętów wojennycn 
w celu budowy statków handlowych!

O G Ł O S Z E N IA
do „GAZETY LUBELSKIEJ"

p r z y j m u j e  d z i a ł  o g ł o s z e ń
od ęjodz. 8-ej do 15-tej

Pieniądze można wpłacać na miejscu 
lub PKO 11-170. Oddział Lublin. „

koncern „I. G. Farbenindustrie".
W memorandum zaznaczone jest, że w 

ciągu najbliższych 3 lat koncern „Schering" 
powinien wejść w kontakt z amerykańskim 
koncernem Diupona t zaproponować mu 
trzecią część naszej części kapitału wz

do ONZ. Państwami tymi są: Szwecja, Por­
tugalia, Hiszpania t Szwajcaria. Czy pań­
stwa te albo przynajmniej niektóre z nich 
będą w przyszłości przyjęte do Zgromadze­
nia Narodów Zjednoczonych, otp kwestia 
zajmująca umysły na sesjt ONZ.

W Imluaraeh dyskutowano nad sprawą 
He czasu upłynie zanim reprezentanci 
państw neutralnych będą mogli być przy­
jęci do ONZ. Na ogół panuje przeświadcze- 

| nie, że Szwecja zgłosi wkrótce swój udział 
11 zostanie przyjęta. Sytuacja Portugalii Jest 
bardzo skomplikowana, a najtrudniejszą za 
wszystkich jest sprawa Szwajcarii. Jed* n 
z obserwatorów politycznych sądzi, że 
Szwajcaria nie zgłosi swego udziału do 
ONZ przed upływom dwóch, trzech lat ł

mian za towary i zaoferować mu nasze pa- tyiko w wypadku, o He ONZ przyjmie 
tenty, doświadczenie ł. wynalazki za umia> [definicję Szwajcarii o jej neutra! ości tak, 'i rozkwita kultury ludowej 1 drogą umoc- 
kowaną opłatą, licencje i podział rynków jak to uczyniła Liga Narodów oo pierw- m i nia niepodległości l wielkości naszej Rze- 
zbytu“'  Iszcj wojnie światowej. ' fczypospohtej.
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Przedstawiciele wsi polskiej obradują w Warszawie
V-ty Kongres Stronnictwa Lodowego

W dniu 18 stycznia rozpoczęły się obrady 
V Kongresu Stronnictwa Ludowego. Sale 
obrad KRN przy ul. Nowogrodzkiej przy­
brane barwami narodowymi i zielonymi 
sztandarami chłopskimi, szczelnie wypel- 

• ">’iy delegacje Stronnictwa Ludowego z ca- 
%j Polski. Nad-trybuny honorową, wldocz- 
e są portrety Prezydenta Bieruta, Bremie- 
a Osóbki - Morawskiego 1 Marszalka Ro­

li - żymierskiego; poniżej stanęły półkolem 
■oczty sztandarowe SL ze wszystkich wo­

jewództw. Pierwsze rzędy zapełniły dele­
gacje stronnictw politycznych; licznie re­
prezentowane są prasa i film. Na Kongres 
przybyły delegacje kół SL ze Związku Ra­
dzieckiego, Francji 1 Kanady.

O godz. 10. łb, przy dźwiękach hymnu na­
rodowego na salę weszli Prezydent KRN 
Bolesław Bierut i Marszałek Rola - żymier- 
<ki. .

Na trybłmę wchodzi przewodniczący Ra- 
iy Naczelnej Stronnictwa Ludowego ob. 
Stanisław Janusz, który ogłasza V-ty Kon­
gres Stronnictwa Ludowego za otwarty. ^

Po przemówieniu ob. Janusza następuje 
wybór prezydium Kongresu. Brzewodniczą- 
ągra zostaje jednomyślnie wybrany dr Pa­
tek, który powołuje prezydium w składzie 
.W dób.

nędzy, tej haniebnej spuściźnic rządów re­
akcyjnych w Polsce. Po reformie rolnej 
muszą przyjść i przyjdą na wieś dalsza re­
formy: szeroka rozbudowa spółdzielczości 
1 oświaty rolniczej oraz oświaty 1 kultury 
w ogóle, elektryfikacja, organizacja aptek 
i szpitali, nowoczesna zabudowa, dobre dro­
pi itp. Żeby to osiągnąć, trzeba nam nie 
eksperymentów, ale stabilizacji politycznej-, 
nie waśni 'wewnętrznych, ale pracy całego 
narodu, dla dzida odbudowy kraju.

Wierzę w to głęboko, że Stronnictwo Lu­
dowe, które od zarania naszej niepodległo­
ści, nie oglądając się na Londyn, wzięło ży­
wy udział to PKWN i w pracy nad odbu­
dową naszego Państwa będzie dale), wraz 
z całym, obozem szczerze demokratycznym,

slńćh, którzy zdobyli szlify dowódców w łegacji przemawia ob. Walczak. My, Btu-
ogńiu walk na froncie, zdając wspaniale 
egzamin męstwa, patriotyzmu i sztuki do­
wodzenia, we wspólnie przelanej krwi ku­
jąc zwycięstwo i braterstwo z żołnierzem 
Armii Czerwonej. Nie bacząc na demobi­
lizację i redukcję wojska, jego siłą bojowa, 
poziom wyszkolenia i uzbrojenia, - stale 
wzrastają. Trudności, jakie mamy do poko­
nania na Odcinku materialnego zaopatrze­
nia żołnierza będą, wierzę w to głęboko, 
przezwyciężone dzięki wam, dzięki patrio­
tyzmowi i ofiarności chłopa polskiego. Nie 
ma bowiem w Polsce takiego uczciwego 
chłopa, który by odmówił Chleba swemu 
rodzonemu bratu i obrońcy — żołnierzowi 
polskiemu. Ta zbrodnicza ręka, która tu 
i ówdzie azd węgla uderza skrytobójczo to 
żołnierza polskiego, nie może być nazwana 
polską ręką. Nie może kalać imienia Po­
laka i ten, kto pisze < rozdaje ulotki, by

. . . ___ , . . . .  . \ nie dawać świadczeń rzeczowych dla robot.-stać niezłomnie na garnce zasad, wytkmę- , ników < iołnieray> by odniót^  rhleha te.
tych w Manifeście Upcowym i będzie z na- j mu> kt0 nie żałował krwi i życia dla na­
mi solidarnie nieść brzemię ciężkiej a pozy- | rodu, by odmówić clileba najwierniejszemu 
tywnej pracy dla Państwa, dla Kraju i Na- \ sojusznikowi chłopa, jakim jest robotnik 
rodu, dla budowy silnej i niepodległej,

Na zaproszenie przewodniczącego na

chłopsko - robotniczej Polski Ludowej.
Niech żyje Jedność robotnicza chłopska! 

Niech żyje Stronnictwo Ludowe! Niech ży­
je Polska Ludowa!".

Schodzącemu z trybuny Bretmierowi Rzą- 
I du Jedności Narodowej — Kongres urzą- 
; dza burzliwą owację.

Z kolei przewodniczący udziela głosu
m trybunę wchodzi, powitany burzliwą owa- Marszałkowi Roli - Żymierskiemu,

PRZEMÓWIENIE
MARSZALKA ROLI-ŻYMIERSKIEGO
Morszałek Rola - żymierski wygłasza 

przemówienie, w którym m. In. mówi;
Obywatele, Delegaci Kongresu Stronni­

ctwa Ludowego!
Bogate są dzieje polskiego ruchu chłop­

skiego. Widzieliście w czasie swej działal­
ności {wiecie z historii minionych pokoleń, 
bojowników wielkiej wyzwoleńcze) sprawy 
chłopskiej, jak wicie wspaniałych osUfgnięó, 
zdobyczy i triumfów miał chłop polski w 
okresie swych długich, znojnych i krwa- 
urych lat pracy i walki za Ojczyznę.

Ale po raz pierwszy w tej bogatej histo­
rii ruchu chłopskiego staje przed wami, na 
waszym Kongresie, ze słowami serdeczne- 
go powitania i uznania dla chłopskiej spra-

rją Prezydent Krajowej Rady Nauoclowej 
eirut. tPrzemówienie Prezydenta’ Baeru- 

,i podajemy oddzielnie).
Po przemówieniu Prezydenta Bieruta, «n- 

nzjaslysznie przyjętym przez zebranych, 
delegacją dolno - śląeka Stronnictwa Lu­
towego" wręczyła ob. Prezydentowi wiązań- 
T zbóż, a wójt gminy Lą(ka ,pow. Trzebni- 
ra, ob. Leopold Klimas, wygłosił w imieniu 
błupów z ziem odzyskanych krótkie prze- 
••■wienie.

PRZEMÓWIENIE
PREMIERA OSÓBKI - MORAWSKIEGO

W iAuenłu Rządu Jedności Narodowej 
wita pierwszy po wojnie Ogólno - Polski 
Kongres Stronnictwa Ludowego Premier 
Osóbka - Mo At ustki.

„Obywatele! W imieniu Rządu Jedności 
witam pierwszy po wojnie Ogólno • Polski 
Kongres Stronnictwa Ludowego. Rząd z 
••■letkim zainteresowaniem śledzi sytuację i 
rozwój ruchu ludowego, gdyż od postawy 
• ruchu, w dużym, stopniu zależy ugrun- 
•wanie .władzy demokratycznej w Polsce 

. szybka odbudowa kroju. Tylko pełna so­
li mość chłopsko - robotnicza i całego o- 

ozu demokratycznego jest * gwarancją n- 
ibuntowania tej władzy. Rozumieją ta do­
łożę nasi przeciwnicy polityczni, którzy 
‘‘hcą wbić klin między chłopów i robotni­
ków, którzy chcą stworzyć sztuczne różnice 
v sztuczną sprzeczność interesów chłopska- 
robotniczych. Ale la chytra, gra im się nie 
uda. Chłop polski jest tui, tyle już dojrzały j mw**> «> przeszłości.

polski. Kto podnosi rękę na władzę ludo­
wą, ten podnosi rękę na cały naród, ten 
wykreśla sam siebie ze społeczności pol­
skiej.

Nasze złoto, klucz naszego przyszłego 
szczęścia narodoicego, jest w duszy ludu 
polskiego, który ponad wszystko umiłował 
Ojczyznę i wolność, który wziął, w  cięż­
kiej dla narodu chwili, odpowiedzialność za 
losy jego 4 idzie od sukcesu do sukoesu, do 
świetlanej przyszłości Polski. Jeśli teyo ko- 
pltału nie roztrwonimy, jeśli rozpalimy to 
sercach ludu polskiego jeszcze większy 
płomień ofiarnej I pełnej poświęcenia pra­
cy dla Polski, to krew żołnierza naszego 
obficie przelana na wszystkich frontach 
świata, wyda cudowne plony. Wojsko Pol­
skie może uroczyście zapewnić was, na wa­
szym Kongresie, że pod osłoną Jego bągne- 
tów, granice nasze już nigdy uMęcej nie bę­
dą naruszone stopą niemieckiego najeźdź­
cy, te dorobek pracy chłopa polskiego już 
nigdy więcej nic będzie pastwą pożaru wo 
jennego, a wy będziecie mogli spokojnie, to 
pełnym poczuciu swej siły l znaczenia w 
państwie, owocnie prowadzić swą trudną, 
ale utielką pracę dla dobra naszej Ludowej 
Ojczyzny.

Niech żyje dc mokra tyczna Ludowa Pol­
ska!

Niech żyje Stromłetv>o Ludowe!
Zebrani przerywali co chiwila Marszał-

Okrzyki na 
cześć Marszałka Ról i • Żymierskiego dłu­
go rozbrzmiewały potem, gdy Marszałek 
zeszedł z trybuny.

W imieniu Rady Narodowej miasta, st

wy, jako wielkiej sprawy narodowej, Woj- k<ywl bund twymi oklaskami. 
sko Polskie, w osobie swego Naczelnego 
Dowódcy (oklaski).

Pragnę, byście słowa powitania ł pozdro­
wienia dla Kongresu Chłopskiego od Woj­
ska Polskiego przyjęli, nie jako wyraz .. „„„„„„ ___ _____^
zwykłej grzeczności, ale byście widzieli to i ,,, * ' " *’” * ' " ' "l ™ ,.
tym akcie powitalnym symbol nowej Pol- W™ wy wlta Kon* res ^ y d e n t  Tohciń- 
ski, widomy znak największej zdobyczy, ja­
ką. chłop nasz wywalczył sobie po koszmar­
ne) nocy niewoli.

1 kiedy będziecie na swym Zjeździe de­
batować nad najrozmaitszymi sprawami 
ruchu ludowego, kiedy tv obliczu wielkich 
trudności i niedomagań naszego młodego, 
demokratycznego Państwa, nasuną się ko­
mukolwiek * was myśli przepojone obawą 
i troską głęboką, to pamiętajcie wówczas, 
że stała sukcesów i pozytywnych osiągnięć 
chłopa polskiego zawsze przeważy, gdyż 
wstecznictwo polskie nie będzie mogło użyć 
wojska przeciwko ludowi, jak to czyniło

ski,

' PARTIE POLITYCZNE 
WITAJĄ KONGRES

W Imieniu Komitetu Centralnego Pol­
skiej Partii Robotniczej wita Kongres Se­
kretarz Komitetu Centralnego PPR ob. 
Władysław Gomułka.

Mówca kończy swe przemówienie życze­
niami owocnyeh obrad i zapewnieniem, te 
masy chłopskie znajdą zawsze w Polskiej 
Partii Robotniczej szczerego 1 wiernego ao-

oolitycznie, że odróżni prawdę od fałszu, 
interes wiosny i smugu narodu od egoizmu 
i-interesu osobistego reakcji.

Były już różne rządy w Polsce ule pierw 
>zy dopiero raz w historii Polski mamy 
• :;!d robotniczo - chłopski, rząd realizujący 
interesy ludu polskiego. Na reformę rolną, 
t hłop polski czekał wieki cale. Do-piero o- 
bccny Rząd zrealizował tę wielką reformę, 
•pełnia jąo tym samym yUiumy postulat ru— 
«hu ludowego. Wieś polska żyła dotąd w 
wielkiej ht-dtse, ciemnocie i zacofaniu. Oo- 
spodarka kartelowa i polityka rządów ma­
gnacko - kopiialistycimych spychała gospo­
darkę chłopską na dno skrajnej nędzy. Dzie 
'cnie zapałki na j ozęśoł, oszczędzanie zoli 
i nafty, te jaskrawa przykłady ekonomice- 
•ej pozycji chłopa polskiego.

Raąd Jedności Narodowej, Rząd repre­
zentujący interesy szerokich mas chlopsko- 
'ohatniozych, Rząd rozumiejący, ie  hec 
->odniesienia dobrobytu i  oświaty szerokich 

•nuts Mułowych na wsi i w mieście nie ma 
, m>nrj i niepodległej Polski, wypowiedział 
]w atkf na śmierć i życie Hic tylko wszyst- 

mi wstecznym i reakcyjnym żywiołom, 
innym upadku Belski, ale i ciemnocie i

Nwiatwc zadania, stoją przed wami, gdyż ] juszntka, podobnie jak PPR widzi w Ption- 
nó łatwo jest odrobić materialne i moralne 
zniszczenia wojenne, niełatwo Jost podnieść 
wieś polską. Ale jestem przekonany, ie  
wasze Stronnictwo, które już tak bardzo 
dużo zrobiło dla spełnienia odwiecznych 
pragnień chłopskich, które nawitizalo trwa­
ły sojusz robotniczo - chłopski i dzięki nie­
mu dało chłopu ziemie obszamicze, które 
współtworzyło zręby naszej odrodzonej, de­
mokratycznej państwowości, Krajową Radę 
Narodową, Polski Komitat Wysmolenia 
Narodowego, Rząd Tymczasowy i Rząd 
Jedności Narodowej, które przez swe od­
działy Batalionów Chłopskich, przez ich u . ,  . . _
dekli w budowie A rm ii Ludowej, przez mo- *ant6w PrzemówU ob. Ozga 
bilizację chłopów do szeregów Odrodzonej'
Polskiej

nictfwie Izidowym swojego *ae**r»ig<> soju­
szniku

W imieniu PoMkJej Partit Socjalistycznej 
wiła Kongres Sekretarz Generainy CKW 
PPS ob. Cyrankiewicz,

Po przemówieniu ob. Cyrankiewic** na 
ealę weozła delegacja Batalionów Chłop­
skich z Lubelszczyzny ł Kieleckiego. Po o- 
deg,rantu hymnu nar, iowego i pleśni ,,Gdy 
naród do boju", w imieniu chłopów party-

Michalski.

Biły Zbrojnej współtworzyło de­
mokratyczne Wojsko Polskie, że takie więc 
Stronnictwo z powodzeniem potrafi wyko­
nać te nowe, wielkie zadania okresu odbu­
dowy Ojczyzny.

Te słowa uznania dla waszej pracy niech 
będą równocześnie najlepszymi życzeniami 
od Wojska Polskiego dla waszego Kongre­
su, życzeniami dalszych sukcesów na słu­
sznej drodze odbudowy Polski Ludoicej w 
sojuszu robotniczo - chłopskim i patriotycz­
nej inteligencji.

Z uczuciem radości mogę zakomuniko­
wać waszemu Kongresowi, i wszystkim 
Chłopom w Polsce, ie  do Korpusu Oficer­
skiego, który dawniej miał cechy kastowa 
ści, weszły sbecnie tysiąoe synów chłop

Po przemówieniu mjra Ozgi - Michal­
skiego, dowódca partyzancki Batalionów' 
Chłopskich r Gór fiw iętokrz^ E kicli, mjr 
Bartosz wręcza sztandar Naczelnemu Ko­
mitetowi Wykonawczemu Stronnictwa Lu­
dowego.

W tanieniu Centralnego Komitetu Stron- 
nictwn Demokratycznego wita Kongres 
minister Rabrtnowski.

W imieniu Stronnictwa Pracy, przemó­
wienie powitalne wygłasza ob. Antczak.

Na eąlę wknacza delegacja chłopskiej 
młodzieży akademickie;) u Krakowa, powi­
tana tRWRttwymt ekteakasut W anłesżu 4e-

denci wyższych uczelni, synowie^ chłopscy 
— mówi ob. Walczak —• zdajemy sobie 
sprawę z  tego, Jakie obowiązki spadły na 
nas. Śmiało będziemy bronić sprawy chłop­
skiej, sprawy ludu polskiego 1 nigdy chło­
pa się nie zaprzemy.

WSPÓLNY FRONT 
CHŁOPÓW 7, ROBOTNIKAMI .

W imieniu Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych przemawia ob. Rusinek, Ob. 
Rusinek składa hołd pamięci zmarłego wi­
ceministra Rolnictwa Michała Szyszki. Nie 
od dziś maszerujemy wspólnie - mówi da­
lej ob. Rusinek. — Łączy robotników t 
chłopów wspólny program społeczno.- go­
spodarczy. Ruch zawodowy wiąże się 1 wią­
zań się będzie z tym ruchem ludowym, któ­
ry mówi chłopskim językiem, dla którego 
znaczenie ma nie wódz a program, wspól­
ne działanie w interesie chłopa i robotnika. 
Robotnicy apelują do chłopów o dostarcze­
nie do miasta żywności, a robotnicy dadzą 
wsi narzędzia, rolnicze, odbudują i zelektry­
fikują wieś, pomogą w podniesieniu wsi na 
jak najwyższy poziom. Wspólny front chło­
pów z robotnikami, to gwarancja trwało­
ści Rządu Jedności Narodowej, gwarancja 
rozwoju demokracji, dobrobytu 1 szczęścia 
mas.

W tanieniu Związku Samopomocy Oh łep­
skiej przemawia ob. Burdsy, stwierdzając, 
ż© wytyczne deklaracji ideowej Stronni­
ctwa Ludowego st( wytycznymi równie* I 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

PRZEMÓWIENIE PRZEDSTAWICIELA 
POLONII AMERYKAŃSKIEJ

W imieniu Polonii zagranicznej przema­
wia przedstawiciel Polonii Amerykańskiej 
•enatoi' amerykański oto. Nowak, powita­
ny burzą owacyjnych oklasków.

Bo burzliwej owacji na ozeńó Polecili A- 
merykańekiej Kongres uchwala rezoliwjf 
treści następującej:

Rzeszy polskich chłopów i robotników 
we wszystkich republikach amerykańskich 
Kongres LS serdeczni© dziękuje ea wzię­
cie udziału w Kongresie prze* Delegatów 
Polonii Amerykańskiej, zasyła Jej serdecz­
ną podziękę oraz zapewnienie, że lud pol­
ski wszystko uczyni, aby demokracja pol­
aka i pokój w Europie zostały ut walone.

W lmieuiu oddziału wiejskiego Związku 
Literatów’ Polskich przemawia ob. Olchą 
Antoni. (Streszczenie przemówienia ob. Ol­
chy .podamy oddzielnie),

W imieniu Związku Więźniów Politycz­
nych wita Kongres int. Stanisław Matu­
szak, składając w imieniu ludowców, by­
łych więźniów politycznych, niemitackloh 
więzień i obozów kom-enfracyjnych — fttjf  
rzeczeni©, że zawsze będą w prtrwwzych 
szeregach toojownMrów o demokrację i Pol­
skę Ludową.

ORGANIZACJE I ZWIĄZKI 
WITAJA KONGRES

Z kolei przemawiali z mnńetti* Zwtą*< 
ku Go'Siiva1arczego „Sjiołenr" <>b. Dominekt 
w imieniu Polonii Radąiedriej cb. Aleksan­
der Juezkiewice, sekretatz generalny Zw 
Patriotów Polskich w ZSRR (streszczeni* 
presemówlenia ob. Jtosaklewicza podamy od­
dzielnie); \v Imieniu Zw. MIodrte+.y Wiej­
skiej ..Wid" ob. Maniakówmu; łmianietn 
organizacji tnKidJsiciy T(JR ob. Salachi 
imieniem Zw. Walki Młodych oh. Malinow­
ska: tanieniem robotniczej WaiseawT oto, 
Żmijewski: imieniem Towanzystiwa Przyja­
ciół żołnierza ub. fiaraecka; Imieniem Spo 
Łęczno - Obywatelskiej Ligi Kobiet oto, 
(etztachelska i imieniem StowarzyRzantol 
Wolnej Myśli oto. Kryspin.

Przewodniczący zawindamia, ie  praed- 
etawiciele Bbronniatwa Ludowego a Fran­
cji i •  Londynu nadesłali życzenia Kongre­
sowi, po czym udzleła głosu ob. mhrMro­
wi Kowairtriemu. który wyglnsca referat 
pt.; „Stronnictwo Ludowe w ok-eaie toon- 
«ł«*»»cjl i wałki s  okupantem".
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W  środku marca warunki pokoju nie 
były jeszcze ustalone. W tym czasie po­
wrócił z Ameryki Wilson. Został on do­
słownie zasypany prośbami i pretensja­
mi. Włochy, Jugosławia, Grecja, Albania 
przedstawiały swe memoranda, żądając 
ich załatwienia. Nie uprzedzając Anglii 
ani Francji, Wilson dał wywiad do pra­
sy, w którym stwierdzał nicrozdzielność 
ustawy Ligi Narodów od umowy pokojo­
wej. Tę r  erożdzlelność postanowił uzy­
skać za wszelką cenę.

Z Ameryki Wilson wrócił jednak wca­
le nie jako triumfator* Szereg senatorów 
wystąpił przeciwko udziałowi Stanów 
Zjednoczonych w Lidze, obawiając się 
wciągnięcia Ameryki do spraw europej­
skich. W celu nadania ustawie Ligi Na­
rodów prawomocności, niezbędna była 
zgoda amerykańskiego senatu przy więk­
szości 2/3 głosów. Tymczasem opozycja 
senatu stale wzrastała. Wilson otrzymy­
wał w Paryżu niepokojące depesze o a- 
giiacji swych przeciwników.

„Idee prezydenta zawojowały Europę 
pisał Temperley — poczekamy, czy 

idee te zawojują również 1 Amerykę". W 
Europie zdawano sobie sprawę z tych 
niepowodzeń Wilsona w kraju i delegaci 
mocarstw w dalszym ciągu żądali wypeł­
nieniu ich programu. Clemenceau żąda 
granicy strategicznej wzdłuż Renu oraz 
stworzenia z lewobrzeżnych prowincji 
niemieckich samodzielnego państwa, mo­
gącego pozostawać w ostateczności pod 

• protektoratem Ligi Narodów. Francuscy 
imperialiści noszą się z zamiarem połą­
czenia lotaryńskldj rudy z rohrskim wę­
glem. Marszalek Foch mówi o niebezpie­
czeństwie bolszewiznru, który grozi Pol­
sce i żąda stworzenia „Wielkiej Polski" 
z Poznaniem f Gdańskiem* Czy ten gest 
szlachetny był szczery — pozostaje pyta­
niem nierozstrzygniętym, gdyż podczas 
zajadłej dyskusji Clemenceau uronił ta­
kie zdanie: „Jeśli chodzi o sprawę stwo­
rzenia Państwa Polskiego, to mamy na 
widoku nie tylko danie zadośćuczynie­
nia za jedno z największych przestępstw 
historii, ale i stworzenie bariery pomię­
dzy Niemcami a Rosją".

Wilson rozumiał to, ale stworzenie Pol 
ski podług programu francuskiego ozna­
czało wzmocnienie Francji w Europie. A 
na to ani Ameryka ani Anglia nie mogły 
pozwolić. „NHe należy stwarzać nowej 
Alzacji — Lotaryngii" — wyraził się 
Lloyd George. Odmówiwszy Francji gra­
nicy '*zd‘-JŻ Repu, Lloyd George i Wilson

zaproponowali w zamian zagwarantowa- »/ar na prawym brzegu Renu były cał* 
nie granic francuskich, biorąc na siebie ‘ kowicie zdemilitaryzowune. Poza tym ja 
zobowiązanie natychmiastowej pomocy ! ko kompensaty za ustępstwo w sprawie
w razie napadu na Francję *• strony Nie 
mieć. Clemenceau zdawał sobie sprawą, 
że gwarancja Ameryki nie jest realna, 
gdyż doktryna Manro zabraniała woj­
skom amerykańskim walki poza granica­
mi Ameryki. Pomimo to 17 marba Cle­
menceau wysiał do Wilsona i Lloyd Ge- 
orge‘a notę, w której przyjmował obie­
caną pomoc obu krajów; co się zaś tyczy 
prowincji nadreńskich, proponował on 
oddzielić lewy brzeg Renu pod względem 
politycznym ł gospodarczym od Niemiec

Renu, Clemenceau żądał oddania Fran­
cji Zagłębia Saary, gdyż inaczej Niemcy 
jako posiadacze węgla, staliby się fak­
tycznie kontrolerami francuskiego prze­
my stu* metalurgicznego. W odpowiedzi, 
na to nowe żądanie Wilson odrzekł t  
rozdrażnieniem, że dotychczas nie było 
mowy o Saarze, za co został przez Cle­
menceau nazwany germanofilem* „Ani 
jeden premier francuski — dodał Cle­
menceau — nie podpisze umowy, o ile 
Saara nie będzie zwrócona Francji", „To

i ustanowić okupację prowincji tych j znaczy — odpowiedział prezydent — że 
przez siły sojuszników na 30 lat, z warun j jeżeli Francja nie otrzyma tego, czego 
kiem, by lewy brzeg 4 50-kilometrowy ob | pragnie, odmówi współdziałania z uatni.

Poranek autorski 
prof. Jana Parandowskiego

W ubiegłą niedzielę odbył etę w TeaArze] współczesny i duch Horacego mówię w
Miejskim poranek literacki znakomitego 
autora Jana Parandow.sk t ego. Społeczeń­
stwo lubelskie, które wypełniło ealę, swym 
licznym udziałem dało chwalebny dowód 
swego zainteresowania kunsztem literac­
kim tego pisarza dość ekskluzywnego i 
niełatwego.

nim o drodze, którą przebyła poezja od 
czasów antycznych aż do doby obecnej. 
Zaznaczają się .subtelne różnice Ich adań, 
kierujące strumyki ich słów w dwa odręb­
ne koryta, by potom gnów zlać się w jeden 
nurt zgodny, gdyż poe®ja, czy to zastygła 

j w kamiennych fałdach tuniki antycznej.
Na program poranku złożyły się trzy; vV f t«ż zwycięsko wydzierająca się * pler- 

. dialogi, poprzedzone krótkim wstępem au- na których poeci ' rozpięli koszule, by
tora Prof. Parandowskt przypomniał ze­
branym genezę 1 rozwój tej formy llterao- 
klej, umiłowanej praea Platona i dopro­
wadzonej praca niego do szczytu doskona­
łości, która w pięknej szacie snuje myśl 
filoizoficzną z antycznym spokojem 1 do­
stojeństwem.

„Godzina śródziemnomorska" — to roz­
mowa Józefa Conrada - Korzeniowskiego 
z bohaterem Jego powieści „Korsarz" Pcy- 
rolem. Prof. Parandowaki wyczarował 
przed słuchaczami upalną, południową go­
dzinę na plaży Morza śródziemnego, gdzie 
„pan w ubraniu z surowego Jedwabiu z 
monoklcm na czarnym sznureczku" przyj­
muje wizytę starego sępa morskiego, któ­
ry Jest nie tytko cleniem stworzonej przez 
autora postaci, ale i częścią jego własnej 
jaźni, wcieleniem Jego podświadomości. 
Rozmowa Ich Sięga w najskrytsze tajniki 
duszy autora 1 jest wyrazem Jednocześnie 
wielkiej miłości łączącej twórcę z tworzy­
wom i nienawiści, którą wywołuje odsło­
nięcie na światło dzienne pogrzebanej 1 
zapomnianej myśli o porzuconej ojczyźnie.

Szkoda, że Chmielewski, .który w od­
tworzeniu starego korsarza miał piękne 
pole do popisu, zlekceważył to zadanie 1 nie 
tchnął talentu aktorskiego w czytano 
przez siebie słowa. Klejer jako Conrad byt 
lepszy, ale dla dobrego odtworzenia roli 
niezbędny jest tzw. w gwarze aktorskiej 
„kontakt".

Drugim dialogiem dobrze odczytanym 
przez L. ,Łuseczewskłego 1 M. Chmielar- 
czyka była „Rozmowa z cieniem". Poeta

szerzej oddychać" — poezja j< 
ta sama 1 wiecznie żywa.

Na zakończenie asystowaliśmy przy po-, 
ńmi-itnym spotkaniu Cezara i Cycerona. 
J. Pichelskl 1 J. Kondrat oddali na usługi 
tej czytanej sceny cały zasób swej Inteli­
gencji 1 umiejętności recytatorskiej. Pa­
radoksem byłoby twierdzenie, że wywoła­
ne przez nich z Hadesu czy z Pól Elizej­
skich postacie żyły, gdy* mimo, że prze­
mawiały, tchnęło z loh słów życie właśnie 
jakieś zaświatowe, irrealne. Dialog ten z 
talentem wykonany, największe zrobił na 
słuchaczach wrażenie. Ten, który rozkazy­
wał i ten, który przekonywał — obaj ko­
chali swą (ftimną, władczą ojczyznę, choć 
każdy z nich inaczej „żyliśmy w samych 
błędach, ale dokonaliśmy rzeczy wielkich" 
— mówi Cyc ero, zamykając w tym sens 1 
cel Istnienia nieśmiertelnej Romy.

A' nad głowami czytających odtwórców 
■widniała głowa twórcy tych dialogów, mą­
dra, wyrazista — głowa myśliciela.

Z. B.

Tp może pan życzyłby sobie, żebym jr 
powróci! do domu?"

„Nic, nie pragnę, żeby pan wrócił do 
domu — odrzekł Clemenceau, — gdyż 
mam zamiar sam lo zróbić". ’L tymi sło­
wami gwałtownie opuścił gabinet prezy­
denta.

Kryzys w stosunkach między Francją 
a Stanami Zjednoczonymi wzmógł się je­
szcze przez nieporozumienia pomiędzy 
Stanami a Anglią, a także między Fran­
cją a Anglią w sprawie podziału Turcji. 
‘20 marca w kwaterze Lloyd George a ze­
brali się premierzy i ministrowie spraw 
zagranicznych Francji, Anglii, Stanów i 
Italii. Na ścianie wisiała tu wielka mapa 
Turcji Azjatyckiej Na niej zakreślone by 
ły farbami terytoria, które miały być 
przyłączone do krajów zwycięskich. Wil- 
■son zaprojzonował wysiać specjalną ko­
misję mieszaną, ażeby wyjaśnić, jaki* 
były pragnienia samych Syryjczyków* 
Clemenceau zaproponował, aby wywia­
dowi takiemu podległa również Palesty­
na i Mezopotamia.

Na zapytanie płk. Hansa, Jaki był wy­
nik konferencji, Wilson odpowiedział: 
„Wspaniały. Nie uzyskaliśmy zgody na 
żadnym punkcie".

Ostatecznie do Syrii udali się tylko Ame­
rykanie, nie doczekawszy się angielskich 1 
francuskich rzeczoznawców. Odpowiedź 
ich była, że Syryjczycy pragną niepodle­
głości. I tak sprawa Syrii nia została roz­
strzygnięta na konferencji pokojowej.

Wiadomości o kłótniach pomiędzy mo­
carstwami przedostały się do kuluarów. 
W trzy dni potem pisma szczegółowo o- 
pisywnły starcia premierów- Tym razem 
Lloyd George zaprotestował, grożąc: „Je­
żeli to będzie trwało, wyjadę. W takich 
warunkach nie mogę pracować". Odtąd 
dalsze rozmowy prowadzone były jedy­
nie w Radzie Czterech. 1 od tej chwil! 
Rada Dziesięciu faktycznie ustępuje miej 
sca tzw. „Wielkiej Czwórce": Lloyd Ge­
orge, Wilson, Clemenceau; Orlando. Ja­
ponia tu nie wchodziła, gdyż nie była re 
prezentowana przez głowę rządu. Zresztą 
Wielka Czwórka często zwężała się do 
Trójki z wyłączeniem Włoch. Konferen­
cja znowu stanęła na martwym punkcie.

(d- e. n.)
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Bomba polityczna
i szantaż atomowy

(Le Be) Wśród prywatnych gospodarzy 
olbrzymich kapitałów l narzędzi wytwór­
czości panują rozmaite poglądy na to, jak 
można zapobiec kryzysom 1 zapewnić so­
bie wzrost 1 nienaruszalność renty kapi­
tału.

Od pierwszego dnia przewrotu społecz­
nego w Rosji propagowano. w środowisku 
potentatów finansowych krucjatę przeciw­
ko Rosji Sowieckiej, motywując, iż tylko 
włączenie Jej w' obręb kapitałodajnych ob­
szarów może zapewnić nowy, trwały roz­
mach koniunkturze. x

Denikin 1 Kolczak byli pierwszymi wy­
konawcami tych tntencjl. Polski plan pod­
boju Ukrainy (1619) powstał pod sugestią 
tego samego ducha. Po upadku interwen­
cji białogwardyjskiej stał się z kolei Hit­
ler nadzieją tych kół — Hitler jako wy­
konawca, politycznych planów międzyna­
rodowego monopolistycznego kapitału. Ale 
okazało się, że ntcmłeckt faszyzm działał 
na własną rękę i dia własnych potrzeb. 
Gdy Hitler zdecydował się przyjąć począt­
kowo mu przeznaczoną rolę (sformułowa­
ną przed wojną jeszcze raz przez Hudso- 
na) 1-wyslał w tym celu Hessa do Anglii, 
•prawa przymierza ludzkości przeciwko fa­

szyzmowi dojrzała już tak dalece, że było 
za późno na urzeczywistnienie podobnych 
planów.

(Koncepcja, na podstawie której doszło 
do misji 'Hessa, osiągnęli wielką popu­
larność wśród niemieckiego korpusu ofi­
cerskiego w roku 1943-44 — w obliczu klę­
ski. Aby podtrzymać korpus oficerski na 
duchu, dowództwo niemieckie lansowało 
pogłoski o możliwości pogodzenia się z na­
cierającymi Anglosasaml w celu stworze­
nia wspólnego frontu na Wschodzie).

Zniszczenie dwóch japońskich miast 
przez bomby atomowe miało pewne in­
teresujące skutld. Stara 1 już nieliczna par 
tia antysowieckich interwenejonlstów oży­
wiła się. Iuterwencjoniści, widząc ratunek 
swego świata tylko w zniszczeniu soli­
darnej gospodarki i zastąpieniu jej przez 
wypróbowane sposoby, wyzysku, nabrali po 
tym fąkeie nowych nadziei. Kalkulacja tych

- w m ięd zy n aro d o w e j polityce izo­
lowanych kół — była następująca: nie zde­
mobilizować armii. Demobilizacja stworzy 
bezrobocie. Armie będą wykorzystane dla 
krucjaty, o której ‘ marzyli król nafty — 
Deterding i białogwardyjscy emigranci, któ 
rzy dostarczali Interwencjonlstom potrzeb­

nych dla propagandy sentymentów 1 e- 
mocjl.

Faszystowska propaganda wymagała 
natychmiastowego rozpętania nowej wojny. 
Ale faszyści nie stoli u steru władzy, 1 
opanowanie przez nich władzy w krajach 
gdzie niektóre koła chciałyby widzieć ,1* 
rzeczyiwiatnionyml morzenia Denikinów t 
Kołczaków, plany Deterdlngćw, protekto­
rów hitleryzmu w jego początkowym roz­
woju, było wykluczone. Ci, którzy rządzili 
1 rządzą w krajach miarodajnych, nie pla­
nowali bynajmniej wojny przeciwko Rosji 
Sowieckiej. Ale pewne ęlementy nawet w 
kołach oficjalnych chwyciły chętnie za no­
wą broń, aby uzyskać silniejsze pozycje w 
rozmaitych pertraktacjach 1 kontaktach. 
Za ich plecami stali kapitaliści, którzy kriy 
czeli: „Teraz nadszedł moment, na który 
myśmy od 27 lat czekali!". Możemy w mig 
być panami Wschodu, wykorzystując bom­
bę atomową, której nikt oprócz nas nie

Propaganda gazetowa starała się czytel­
nikowi wmówić, iż istnieje amerykański 
monopol na bomby atomowe.

Ale i radziecka fizyka doszła do rezul­
tatów w badaniu i ujarzmieniu energii a- 
tomowej, które są niemniej doniosłe, niż a- 
merykańsikie łub inne. Brak jeszcze oficjal­
nych oświadczeń, a!e świat już wie, Iż bom­
ba atomowa nie jest monopolem jednego 
kraju. Według opinii dr Rafaela E. G. Ar-

mattoe skonstruowano w Rosji na pod­
stawie badań 5-ciu sowieckich uczonych 1 
Joffego, Kaplcy, Slemlonowa, Wawiłowa i 
Zeldowlcza bombę atomową o sile niszczy­
cielskiej, która 20-krotnle przewyższa alty 
modelu, zastosowanego przeciwko Japonii.,,

Marzenia faszystów zostają lrrealnymł 
marzeniami.

Sytuacja międzynarodowa nte była taka, 
że przy istnieniu amerykańskiego monopo­
lu na bomby atomowe doszłoby do wojny, 
ale twórczość radziecka zniszczyła wszelkie 
kombinacje, które chciały wykorzystać „ta-. 
jemnlcę atomową" do politycznego szanta­
żu. Międzynarodowa reakcja zdołała żale 
dwie inaugurować erę „atomowego szanta 
żu", gdy fakty już uspokajają hałas dooko­
ła tajemnicy i monopolu bomby atomowej. 
Faktycznie tego monopolu nigdy n e było 
I nte będzie. Wyobrażenia o wojnie, w któ­
rej jedna strona będzie uzbrojona, a druga 
bezbronna, są bezpodstawne, jak w ogóle 
wyobrażenia o nowej wojnie. Jeszcze Jedna 
możliwość ciągłego gnębienia świata groź­
bą nowej katastrofy wojennej okazała się 
tym, czym or.n z samego początku była — 
trickiem i bluffam.

A cl, którzy czekali na nową _ wojnę, 
wśród nich polscy emigranci londyńscy mo­
gą teraz tylko czekać na wojnę między- ■ 
planetarną. Postępy w badaniach nad u- 
jarzmieniem energii atomowej ot-*, ‘troją t 

j  taką persnektywę.
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obowiązkowych dostaw zboża
środki wykonania planu operacyjnego o- 
rają się na akcji politycznej, sprawnej 
yanlzacji kontroli w gromadach, maga- 
aach przy równoczesnej mobilizacji wszy- 
kich środków transportowych. W czasie 
wania planu opei-acyjnego szczególnie do- 
adąje badana będzie punktualność wy- 

'a t należności za świadczenia rzeczowe, 
■rawne wydawanie premii towarowych i 
en'.ężnych oraz uregulowanie zaległości 

a świadczenia rzeczowe i kwoty należne 
paratowi świadczeń rzeczowych. Poza, tym 

owane będą środki represyjne.

AKCJA POLITYCZNA
W każdym powiecie będą urządzane kon­
wencje z udziałem partii politycznych, 
•zedstawiciell administracji państwowej, 

JerownUta U. B. I M. O., Prokuratury Woj 
kowej, komisarza ziemskiego, Informacji i 
ropagandy, oraz Powiatowych Urzędów 
amochodowych. Ponadto w konferencjach 
yeh muszą wziąć udział organizacje spo- 
iczne: Samopomoc Chłopska, związki za- 
odowc, nauczycielstwo, duchowieństwo, 

ipółdzielczość, organizacje młodzieżowe 
.Wici", Z.W.M. i T.U.R. Uświadomienie 
społeczeństwa o konieczności obowiązko­
wych dostaw zboża musi być dokonywane 
przez zgromadzenia i wiece, jak również 
przez ciągłe informowanie ludności przez 
prasę o stanie realizacji świadczeń rze­
czowych.

ORGANIZACJA 
PLANU OPERACYJNEGO

W związku z wzmożeniem prac mają- 
ych przyspieszyć dostawy zboża, zostaną 

legowane w feeren grupy z województwa 
u powiatów, a z powiatów do gmin, w 
>:ład których wejdą pracownicy aparatu 

świadczeń rzeczowych, administracji, oraz 
przedstawiciele partii politycznych i orga­
nizacji społecznych. Grupy te będą kiero­
wane w okolice, gdzie ludność najbardziej 
opieszale zdaje świadczenia. W ciągu całe­
go miesiąca czasu, który pozostał do o- 
statecznego terminu zdania całkowicie 
świadczeń będą organizowane odprawy wój 
tów, referentów gminnych świadczeń rze­
czowych, sołtysów oraz przewodniczących 
gromadzkich komisji świadczeń z udzia­
łem kierowników gminnych organizacji par 
lyjnyeh, duchowieństwa, nauczycielstwa, 
U. B. * M O. Powiatowi kierownicy świad 
czet muszą opracować szczegółowy plan 
dla poborców * uwzględnieniem dziennego 
ściągnięć.a dostaw. Celem wzmożenia.do-

cjl wobec członków partii stosować pocią- j z kolei zarządzeniem represyjnym jest za- 
gnlęcie do odpowiedzialności partyjnej. { kazanie urzędom przyjmowania lnteresan- 

Poważną rolę w akcji tej odegra spraw- tów nie posiadających pokwitowań z wy- 
ność k praca punktów zsypu. Ziemiopłody wiązania się z obowiązkowych dostaw o- 
muszą być przyjmowane bez przerwy, jak raz zniesienie ulg kredytowych 1 przydzia-
również regularne winno być odprowadza­
nie nagromadzonego ziarna do magazynów 
centralnych, względnie stacyj kolejowych. 
W tym celu należy zmobilizować miejsco­
wy tabor samochodowy .szarwaik poćwód

lu dla zalegających w świadczeniach. Poza 
tym zostaje wprowadzony zakaz przemia­
łu dla osób, które nie wypełniły obowiąz­
kowych dostaw.

Innym sposobem karani^ uporczywie o-
oraż paliwo z zapasów innych organizacyj pomyeli będą grzywny 1 areszt. Za złośliwy
dla transportu i omłotu. Poza tym należy 
wyznaczyć szarwark młocarń motorowych 
i konnych. W stosunku do opornych będą 
stosowane

ŚRODKI REPRESYJNE
Jednym z najłagodniejszych środków re­

presyjnych jest publikowania spisu osób 
złośliwie' zalegających w obowiązkowych 
dostawach świadczeń rzeczowych. Drugim j ob. wojewoda, który powiedział:

rewMaama— —— —a— a—— — i

opór i sabotaż wobec świadczeń rzeczo­
wych sprawy będą przekazywane Prokura­
turze Wojskowej na podstawie dekretu o 
ochronie Państwa (arł. 10 dekretu P. K. 
W. N. z dn. 10.4A4 o Ochronie Państwa).

Powyższy plan operacyjny został zaak­
ceptowany przez wszystkich uczestników- 
konferencji.

Na zakończenie konferencji zabrał głos

Dzień 3 stycznia zadecyduje
o przyszłości naszego narodu

Pracownicy i robotnicy instytucji lu- j stawicieli partii — ob. ob. Ochaba i Szo- 
bełskich przyjęli z entuzjazmem wydanie ta, przedstawiciela OKZZob. Bogusław- 
dekretu o upaństwowieniu wielkiego i | skiego, oraz działaczy robotniczych ob. 
średniego przemysłu, uchwalonego na po- ob. Włodarskiego, Byczka i Paszyka. 
siedzeniu KRN w dnia 3C.stycznia. Dla Na wiecu przemawiali: ob. Ochab, ppłk 
wyrażenia swej solidarności z uchwałą Jekiel, • b. Bogusławski oraz ob. Kurek. 
KRN zebrali się na wiec w niedzielę w Po jednomyślnym uchwaleniu wspont-
sali kina „Apollo", gdzie uchwalili re­
zolucję, wyrażającą uznanie dla KUN. i 
Rządu Jedności Narodowej za dekret, 
który wyklucza z życia Narodu Polskie­
go wyzysk rekinów kapitalistycznych. U- 
chwała ta gwarantuje podniesienie stopy 
życiowej robotników, oraz zwiększenie 
wydajności pracy.

Robotnik pracujący ze świadomością, 
że trud jego idzie na dobro całego na­
rodu, a nie dla wzbogacenia się kapi­
talisty, będzie pracował ofiarniej i wy­
dajniej. Pozwoli lo Polsce szybciej dźwi­
gnąć się z ruin powojennych i utrwalić 
swoją suwerenność polityczną.

Jednomyślność KRN w uchwaleniu te­
go zasadniczego dekretu, daje gwarancję,; 
że i \y innych ważnych dla kraju spra­
wach, cały obóz demokratyczny będzie,! 
jednomyślny.

Wiec zagaił ob. Pctruczynik, powołu­
jąc do prezydium przedstawicieli miasta 
w osobach: prezydenta Włodarskiego i 

wozu z-oża należy stosować współzawod- [prezesa MRN — Dymow.tkicgo, przedsta- 
nictwo dla gmin, bacząc przy tym. by prze- wiciela DOW ppłk Jekiela, przedstawi- 
’e wszystkim zdali świadczenia rzeczowe [cielą Kuratorium Okręgu Szkolnego Lu- 

litowie 1 sołtysi. A przy realizacji sank- Iblin — kuratora Ojak-Krzeroienia, przed-

nianej rezolucji zebrani uczcili jednomi­
nutową ciszą poległych w walce z rea tl­
eją demokratów.

,,Do tej porj w tak długim okresie cza­
su zarobiliśmy bardzo mało. Teraz natomiast 
w krótkim terminie po uwzględnieniu ob­
niżek musimy wykonać świadczenia w 100 
procentach do dnia 15 lutego br. Dla o- 
elągniecia tego celu trzeba zastosować 
wszelkie możliwe środki. Jeśli plan naszej 
pracy na ten okres będzie w całej rozcią­
głości zastosowany, tzn. zaangażujemy do 
tej pracy nie tylko czynnik administracji 
publicznej, lecz także organizacje polity­
czne, społeczne, Milicję Obywatelską, Urzę­
dy Bezpieczeństwa, sądy, Prokuraturę, sipół 
dzielnie; „Społem" 1 transport kolejowy, z 
planu tego bezwzględnie się wywiążemy. 
Pierwszą funkcją starostów po powrocie 
do pracy będzie zwołanie konferencji po­
wiatowych i przedstawienie konkretnego 
planu pracy. Ażeby zrealizować plan ope­
racyjny, Urząd Wojewódzki Lubelski mo­
bilizuje S0 urzędników a różnych wydzia­
łów do pomocy w terenie. Pojadą nawet 
tacy ludzie, którzy nlo nie mają wspólne­
go z« świadczeniami rzeczowymi. Zagadnie­
niu obowiązkowych dostaw musi być po­
święcona cala uwaga. Nla wolno obywa­
telom starostom w żadnym wypadku liczyć 
na dalsze zwolnienia, lub ulgi. Na dzisiej­
szej konferoncji 'uwzględniliśmy  ̂wszelkie 
straty, żadne dalsze usprawiedliwienia ni# 
będą przyjmowane. Plan musi być wyko­
nany do 15 lutego w 100 procentach, Za wy 
konanie plonu operaoyjnego jesteśmy wszy­
scy odpowiedzialni".

Po zakończonej konferencji wszyscy eu- 
czestnicy—*obowiązaIi się do wykonania 
planu, składająo własnoręczne podpisy.

I K upię b iu rk o  am eryk ań sk ie  
d n ie  ża lu zjo  we 

Telefon 31-79 140

-OQO-

Otwarcie świetlicy
pracowników Urzędu W ojewódzkiego
W dniu 12 bm. odbyło się uroczyste o- 

twarde świetlicy pracowników Lubelskie­
go Urzędu Wojewódzkiego. Uroczystość ta 
obiegła się s rocznicą pracy ob. Rózgi łia 
stanowisku wojewody lubelskiego. Otwar­
cia dokonał ob. Rózga, 1 podkreślając rolę 
świetlicy w życiu pracowników, która ma 
zapewnić możność miłego wypoczynku, lcul

., 1
O s ta tn io  d n i  s p rz e d a ż y  lo só w .

do 1-szej klasy
w  szczęśliwej ko lektu rze
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turalnej rozrywki 1 współżycia koleżeńskie­
go-

Po przemówieniu ob. wojewody odbyła 
się część artystyczna, w której wziął »  
dział chór „Echo" ped batutą prof. Chyły 
1 skrzypaczka Bielska.

świetlica wyposażona Jest w radio, pia­
nino, biblioteczkę oraz czytelnię czasopism,; 
dzienników, tygodników 1 periodyków li­
terackich. Poza tym są gry: szachy 1 wa> 
caby.

świetlica przy Urzędzie Wojewódzkim 
jest pierwszą na terenie województwa lu­
belskiego, zorganizowaną dla pracowników 
umysłowych, gdyś wszystkie Inno dotyoh- 
czas przeznaczone były dla pracowników 
fabrycznych.

oś
JV. KŁOSOWSKI

POWIEŚĆ DLA. MŁODZIEŻY
, —- Gdzie jest. mów prędkol

— Powoli, mister. Proszę się nie gorączkować! Po- 
ńiem wszystko. Tylko proszę zapomnieć, żc słyszał pan 
to ode mnie! Czy mister może mi przyrzec 'całkowitą 
dyskrecję?

— Tak jest, przyrzekam.
— Dobrze. Siostra pana, mister John, jest^na „Wy-

<pie żółtego smoka", uprowadzona przez nacjonalistów 
cejlońskich! To wszystko! .

— Gdzie leży „Wyspa żółtego smoka?"
— Nie wiem. mister...
— W takim razie znajdę ją na mapie.
— I J a  tak myślę, mister.
— Dziękuję ci, Mallik. W tej chwili nie potrafię od­

powiednio zapłacić ci za twą bezcenną grzysługę. Ale 
będzie mi przyjemnie, jeżeli zechcesz wziąć tę drob­
nostkę!

Wyjął t  kieszeni piękny, złoty zegarek (był to drogi 
dar matki!) i podał go bojowi. Ten nie drgnął nawet. 
Stał, jak dotąd bez ruchu, zimny, i obojętny na wszy­
stko. Tylko w oczach palił się płomyczek ironii.

— Weź, Mallik! — nalegał John zdenerwowanym,
nieswoim głosem. (

—pgaMawKi——ire?
— Dziękuję, mister. Proszę tylko zapomnieć, te  sły­

szał pan to wszystko ode mnie-..
— Dałem ci na to moje słowo.
— I jeszcze jedno. Mister Stefan ma przestać mię 

śledzić, ho taka zabawa może się źle skończyć!... Ostrze­
gam!

— Dobrze, postałam się o to.
Boj skinął głową i powoli począł oddalać się w stro­

nę .domu. Rozmowa była skończona. John został sam, 
pełen najsprzeczniejszych uczuć i myśli. Nie wiedział 
co ma sądzić o tym wszystkim- Zerwał się z ławki, po­
biegł do swego pokoju, gdzie rozłożył na stole atłas 
geograficzny i, pochyliwszy się nad mapą, zaczął szu­
kać „Wyspy żółtego smoka", na której miała przeby­
wać Ei. Przerzucał kartę za kartą, ale daremnie, bo 
wyspy podobnej nazwy nie znalazł. W duszy jego po­
częło kiełkować podejrzenie. Mógł przecież paść ofiarą 
oszustwa! Tym bardziej, że rola boja w tej całej spra­
wie nie została wyjaśniona. Wreszcie' zamknął alias. 
„Może pan Parker zna „Wyspę żółtego smoka", pomy­
ślał i zaraz udał się do pokoju nauczyciela.

Pan Parker czytał właśnie swój ostatni wiersz na 
cześć „zielonej Szkocji", kiedy John wszedł do iżby. 
Roztargnionym wzrokiem objął chłopca, pragnąc po­
zbyć się go jak naprędzej.

— Co powiesz, John?
— Chciałem zapytać o ..Wyspę żółtego smoka"!
— Pierwszy raz słyszę o takiej wyspie-
— Mam tułaj atlas...
— W takim razie poszukamy obaj!

Pochylili się nad mapą. W zupełnym milczeniu prze­
biegali wzrpkicm morza, occnny, lądy, wyspy, zatoki 
i cieśniny. Pan P rker wycierał nerwowo znpotniał* 
szkła, mrucząc co-' nieprzyjemnego. Nie znosił bowiem, 
by ktoś mu znbh al cenny czas i lo do tego w godzi­
nach natchnienia. I, jakby jeszcze na złość, John za­
pylał go o tę przeklętą wyspę!

Kiedy już przejrzeli wszystkie mapy, nauczyciel się­
gnął po Encyklopedię. „Żółtego smoka wyspa", odczy­
tał z radością- Wyjaśnienie było królkic, zdawkowej 
„Malutka wysepka w Zatoce Bengalskiej". Plantacji 
bawełny i trzciny cukrowej"...

— Szkoda, że nie ma wzmianki o ludności tej yiy> 
spyi — rzekł John.

— A po co? — oburzył się nauczyciel. —- Wszal 
wszyscy jesteśmy dziećmi jednego Ojca — ciągnął to­
nem wykładu. — A glob ziemski, to mieszkanie jednej 
wielkiej rodziny! Dlatego należy znieść bariery, oddzio 
łające, jak więzienne kraty, narody od narodów, pań 
stwa od państw.-.

John. przeczuwając początek wykładu o: „p wszech* 
nym braterstwie ludów" (a wykłady takie *ł\ szał jut 
kilkadziesiąt razy), postanowił jak najszybciej opuścił 
mieszkanie nauczyciela. Podziękował więc za przysh* 
gę i nie czekając na koniec oracji, wybiegł na kory­
tarz. Znowu zasiadł do stołu i, pochyliwszy się nal 
mapą, badał Zatokę Bengalską. Mijały długie chwila 
a on wciąż ślęczał nad atlasem.

a (d. c. n.)
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WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe „ , , • . 22-73 
Straż ogniowa . . ■ < < < • •  11-11 
Pogotov*ie elektryczne przj Elek­

trowni M iejskiej........................29-61
irsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42 

Dyżurny Komendy Miasta M. O. > 23-83

T E A T R  I K I N A
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W związku z coraz bardziej napływają­
cymi zapytaniami, czy będzie grana jesz­
cze po cenach popularnych sztuka W. Sli- 

, winy „Macierzyństwo panny Jadzi", dy­
rekcja postanowiła dać diwa ostatnie przed 
stawienJa w dniu 15 i 16 stycznia o godz. 
18.30.

Pomoc i zasiłki dla rodzin
poległych partyzantów i uczestników ruchu podziemnego

W czwartek dn. 16 i dali następnych „Ich 
czworo" G. Zapolskiej w koncertowej ob­
sadzie: H. Skrzydlewskiej, A. żBliskiej, G. 
Błońskiej, J. Kondrata, J. Klejera. M. Sa- 
mochockiego i W. Wacławskiego na czele.

Sztukę reżyserowała G. Błońska. Deko­
racje d kostiumy Z. Węgierkowej.

W niedzielę o godz. 15-łej „Freuda teo­
ria snów" A. Cwojdzińskiego — z Janiną 
Martini 1 L. Łuszczewskim w rolach głów­
nych.

KINO „APOLLO". Dramatyczny epizod 
wali: w czasie kampanii afrykańskiej pt.: 
„Było ich dziewięciu. Film najnowszej pro^ 
dulccjl angielskiej. W roli gł. Jack Lambert. 
Nadprogram: Aktualności PICF. Pocz. se­
ansów: 12.30, 14.30, 16.30, 18.30.

KINO „BAŁTYK". Wspaniały film pro­
dukcji radzieckiej pt.: „Sekretarz Rejko- 
inu". Nadprogram PKF nr 37. Pocz. sean­
sów: 12.30, 14.30, 16.30 i 18.30.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA wyświetla 
od dnia 12-go stycznia film produkcji ame­
rykańskiej pt.: „Blaski 1 cienie kobiety". 
Nadprogram: „Halle, tu polskie radio, 
Łódź , wydanie specjalne polskiej kloniki 
filmowej. Przed rozpoczęciem seansów wy­
stępy artystów. Początek seansów, godz. 
14, 16, 18.

Kierownictwo Kino - Teatru „Domu żoł­
nierza" w Lublinie podaje do wiadomości, 
iż z dniem 15 stycznia br. tracą ważność 
dotychczasowe Passe - Partout.

Instytuoje, względnie osoby, które są w 
posiadaniu Passe - Partout proszone są o 
zgłoszenie się do Kierownictwa „Domu 
żołnierza" celem otrzymania nowych.

W dniu 23.7 1945 r, ogłoszona została 
ustawa o zasiłkach i pomocy dla osób po­
zostałych po uczestnikach ruchu podziem­
nego i partyzanckiego, poległych w walce
0 wyzwolenie Polski spod najazdu hitlerow­
skiego.

Zasiłek i pomoc przysługuje:
1. żonie ślubnej bądź nieślubnej.
2. Dzieciom ślubnym, uprawnionym, u- 

znanym, przysposobionym oraz nieślubnym
1 pasierbom do 18 roku życia, a jeżeli 
kształcą się, do 25 roku życia.

3. Innym osobom, niezdolnym do pra­
cy, które pozostawały na wyłącznym u trzy 
maniu uczestnika ruchu podziemnego lub 
partyzanckiego. Wyżej wymienione osoby 
mogą składać podania o zasiłek i pomoc 
do Komisji Kwalifikacyjnej przy Woje­
wódzkiej Radzie Narodowej w Lublinie za 
pośrednictwem Komisji Kwalifikacyjnej 
przy Powiatowej Badzie Narodowej tego 
powiatu, w którym osoba składająca po-, 
danie, mieszka.

Mieszkańcy miast: Chełpią, Lublina i 
Siedlec składają podania za pośrednic­
twem Komisji Kwalifikacyjnych przy 
Miejskich Radach Narodowych tychże 
miast.

Do podania, w którym powinno być wska 
zane do jakiej organizacji należała osoba 
poległa w walce o wyzwolenie Polski spod 
najazdu hitlerowskiego, kiedy i w jakich 
kolicznościach osoba tą poległa oraz w ja­
kim stosunku do poległego znajduje się 
składający podanie, muszą być dołączone 
następujące dowody:

1. Dowód stwierdzający, że osoba po­
legła należała do tajnej organizacji lub by­

ła w partyzantce i poniosła śmierć z po­
wodu przynależności do tejże organizacji. 
Dokument taki może być wystawiony przez 
wiarygodnych świadków, dawnych towarzy 
szy lub przełożonych z tajnej organizacji 
lub też może to być dokument, wystawio­
ny przez instytucję państwową lub inną, 
której. było wiadomo o fakcie śmierci u- 
czestnika ruchu podziemnego z powodu Jo­
go przynależności do orgąniizaoji

2. Dowód pokrewieństwa (metryka uro­
dzenia dla dziecka poległego, metryka ślu­
bu, a dla małżeństw nieślubnych zeznhnie 
pisemne dwóch świadków, poświadczone 
przez organ urzędowy jak Zarząd Gminy, 
rejent). <

3. Dowód wystawiony przez Zarząd Gmi­
ny lub Miejski, stwierdzający stan mająt­
kowy składającego podanie.

4. Jeśli podanie składa osoba pozostają­
ca przedtem na stałym i wyłącznym utrzy­
maniu poległego potrzebne jest zeznanie co 
najmniej dwóch świadków, stwierdzające 
fakt wyłącznego i stałego utrzymywania 
osoby składającej podanie przez poległego, 
poświadczone przez organ urzędowy.

Osobom tym, Komisja Kwalifikacyjna 
przyznaje: zasiłek miesięczny w wysokości 
60 proc. lub 40 proc. uposażenia urzędnika 
państwowego X kategorii oraz pomoc rfa- 
śtępującą: a) zaopatrzenie żywnościowe 
według norm przewidzianych dla członków 
rodzin urzędników państwowych (kartka 
I kategorii — rodzinna), b) prawo pierw­
szeństwa przy równych kwalifikacjach w 
przyjmowaniu do pracy, otrzymywaniu kon 
cesji, przydziałów mieszkaniowych, stypen­
diów, w przyjmowaniu do zakładów nau­

kowych itd., c) bezpłatną pomoc lekarski*

ZE SPORTU

Hokeiści Ci*acovii zwyciężają
W dniu 5, 6-tym stycznia w Krakowie 

zostały rozegrane dwa rewanżowe spotka­
nia pomiędzy drużyną hokejową' TO Piast 
z Cieszyna i Gracovią. W obydwu spotka­
niach drużyna Ciracovil wystąpiła wzmoc-

KINO „RIALTO". Dramatyczny epizod 
walk w czasie kampanii afrykańskiej pt.: 
„Było ich dziewięciu". Nadprogram: Ak­
tualności PKF. Poę®. seansów 12, 14, 16, 
18. * .

W okolicy „BOBOLANUM" 
zginął ]>tea wilk, jasny, silnej bndo- | 
wy, czubek c»ona biały. Ła«kawef?o | 
znalazcę gti-oul się o wiadomość za jj 
nagrodą, pod lei. 33-62 w dnie po­
wszednie od godz. IO—15, ew entual­
n ie  pod adres t 163

Lublin, ul. Bychuwska 3 in. 8

niona dwom* doskonałymi hoke:#- -.mł, a 
mianowicie Ursonlem i Kasprzyckim, przy­
bywającymi ze Szwaijo&rtl. Będąc za grani­
cą, nie zapomnieli oni o trenowaniu ł wy­
stąpiwszy na lodzie krakowskim wykazali 
jak najlepszą formę. To też nie możemy 
“się dziwić, że Piast w obu spotkaniach zo­
stał pokonany w następujących wynikach 
w sobotę 9:1 (3:0, 2:0, 4:1), w niedzielę 
natomiast 16:0 (2:0, 6:0, 8:0). U-rsoń w o- 
bydwu spotkaniach strzelił 12 bramek. O- 
próoz niego najlepszą formę w grze wy­
kazali Kasprzycki, Wolkowskd, Marchew- 
czyk i Kowalski.

na koszt Państwa w ubezpicczalniach spo­
łecznych, d ) ' korzystanie z wszelkich ulg 
jakie służą rodzinom żołnierzy Wojska Pol­
skiego przy osiedlaniu się na Ziemiach Za­

chodnich.
Podanie o zasiłki i pomoc powinno byó 

■ zgłoszone pod rygorem utraty prawa do 
tych świadczeń przed dniem SI grudnia 
1946 r. albo w ciągu' 6 miesięcy od dnia 
powzięcia wiadomości przez osobę za’nte- 
resowaną o śmierci uczestnika ruchu pod­
ziemnego lub partyzanckiego, nie pótniej 
jednak niż Unia 31 grudnia 1947 r. W dniu 
31 listopada 1945 r. ogłoszony został de­
kret o zasiłkach i pomocy dla wdów i 
sierot po ofiarach wrogów demokratyczni 
go ustroju Polski.

Uprawnione do zasiłków są żona i dzie­
ci według zasad wyłożonych wyżej.

W ogłoszeniu wydanym przez Związoit 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepo l.c- 
glość l Demokrację, rozkolportowanym po 
całym województwie lubelskim w sprawie 
zasiłków dla osób pozostałych po poi 
glych partyzantach, podano niejasną infor­
mację pod jakim adresem należy składać 
podania. Z informacji tej można mylnie 
zrozumieć, że podania należy kierować na 
ręce przewodniczącego Komisji Kwalifica- 
cyjnej przy starostwie lub w miastach: Lu­
blinie, Siedlcach 1 Chełmie na ręce referen­
ta Opiekł Społecznej przy Zarządzie Miej­
skim.

Zaznać^ się 1 podkreśla, że podania na­
leży adresować do Komisji Kwalifikacyj­
nej Powiatowych Rad Narodowych dane­
go powiatu, w którym osoba składająca 
podani# mieszka, a w miastach Lublinie, 
Chełmie i Siedlcach — do Miejskich Rad 
Narodowych.

K r o n i k a  M i e | s k a
17 stycznia o godz. 17-ęj w sali karma 

Sądu Okręgowego w Lublinie, Kral! 
Przedjn. 76, wygłosi odczyt dr Jerzy Jodj 
łowski, dyir. Departamentu Ministerstw^ 
Sprawiedliwości na temat „Noiwe praiwl 
małżeńskie". Wstęp bezpłatny.

*  *  •
W środę dnia 16 bm. odbędzie się zebra­

nie organizacyjne Oddziału Lubelskiego 
Towarzystwa Literackiego im. Mickiewk 
oza o godz. 16 w gmachu Katolickiego U< 
niwensytetu Lubelskiego w sali nr 19.

Po zabraniu prof. dr Juliusz Kleiner za» 
gai dyskusję na temat „Pojęcie stylu".

•.' an sE5

OGŁOSZENIA URZĘDOWE
KONKURS NA STANOWISKA 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW .

Zarząd Miasta Lublina ogłasza konkurs 
ta stanowiska:

1) Inżyniera architekta budownictwa lą­
dowego w Oddziale Budowlanym. Wyma­
gana praktyka w dziedzinie pracy budow­
lanej. Warunki wg. umowy.

2) Inżyniera architekta do Oddziału Re­
gulacji, posiadającego praktykę w dziedzi­
nie prac urbanistycznych.

3) Trzech techników budowlanych z od­
powiednią praktyką.

Podania na wyżej wymienione stanowi­
ska z dołączonymi: życiorysem, odpisem 
dyplomu, metryką urodzenia, -poświadcze­
niem obywatelstwa polskiego, poświadcze­
niem o stosunku do służby wojskowej, 
świadectwami praktyki "oraz podania wa­
runków wynagrodzenia należy składać w 
Wydziale Budownictwa Zarządu Miejskie­
go w Lublinie, ul. Rynek nr 1 (Trybunał), 
II piętro.

Termin składania ofert do dnia 16 lute­
go 1946 r. S-tanowieka do objęcia od zaraz.

Prezydent m. Lublina 
168 Inż. W. Wodaraki.

kw. nabytego od Antoniny Kowalskiej, 
działającej w imieniu własnym oraz spad­
kobierców po zmarłej Karolinie Laskow­
skiej na mocy aktów upoważnienia, a  mia­
nowicie: Remigiusza, Konrada 4 Julii La­
skowskich i Heleny Wiernickiej, przez Ja­
na Zgrajkę i jego żonę Janinę Zgrajka, za­
pisanej w tabeli likwidacyjnej pod nr 15/42 
i figurującej w zniszczonej podczas dzia­
łań wojennych księdze hipotecznej ar 1. 
W oznaczonym terminie osoby zaintereso­
wane winny zgłosić się do kancelarii hipo­
tecznej w Radzyniu celem zameldowania 
swych praw pod skutkami prekluzji.

Sędzia
189 . Wł. Chojnowski.

FOTOGRAFIKA Ignacy Fłażowski (daw 
niej Siedlce), znowu wysyła starym i no­
wym klientom WSZYSTKO DO FOTOGRA-

ZEGARMISTRZ dyplomowany z Warsza, 
■wy, Sobczak, obecnie przyjmuje Krak/ 
Przedni. 68 m. 8 (ftronit). lfid

F il  pocztą za zallezeniem. Wykonuje pracej -—
amatorskie. Napisz list: Łódź, Piotrkowska SPRZEDAM rower inwalidzki. Rybna
132. 2191

1 DROBNE OGŁOSZENIA j
EKSPEDIENTKA, inteligentna, zdolna, so­
lidna, potrzebna od zaraz do prywatnego 
przedsiębiorstwa handlowego. Wiadomość 
w Administracji. '  124

OBWIESZCZENIE.
Oddział Hipoteczny Sądu Grodzkiego w 

Radzyniu Podlaskim obwieszcza, że na 
dzień 8 Hpca 1946 r. wyznaczony ooetał 
termin pierwiastkowej regulacji hipotecz­
nej nieruchomości położonej w mieście Ra­
dzyniu przy ul. Rokossowskiego nr 1, skła­
dającej się b piecu 0  powierzchni 264 m.

KURSY pisania na maszynach Waśnieiw- 
sklej, Krakowskie 60. Przyjmują zapisy na 
nowy kurs. 128
PŁYTY, „Nowości", tanga polakle, radia 
nawet nie icompletne, lampy, kupię. Zamia­
na płyt „Placówka Polska", Warszawa, 
Marszałkowska 79. 13®
POTRZEBNI od zaraz zdolni spizedawcy 
maszyn i narzędzi rolniczych. Oferty z ży­
ciorysem, składać: „Okręg „Spotem" Lub­
lin — Dział Rolny, Konopnicka 3. 141
LEKARZ dentysta Aleksander Romm, Wy­
szyńskiego 10, lewa oficyna, II piętro. 
Przyjmuje od 16 — 19. 139

PLACE, domy sprzedaje Biuro Mierniczego 
Przysięgłego, Pogodzińskiego, Lublin/ Kra­
kowskie Przedmieście 59. 1-23
FABRYKA wycieraczek, Lubasz koło 
Czarkowa, przyjmuje zamówienia. 25

m. i3. * 160
ZAGUBIONO dowody: osobisty, lęgitymar 
cję służbową, świadectwo szkolne, dowód 
wojskowy — ęreuz przydział na mieszka­
nie, na nazwisko Sidoazewskiego Mieczy- 
aława. 161

MAGISTRA z gotówką poszukuje kup­
ną. apteki, lub wapólntka z koncesją do za­
łożenia apteki, lub kupi koncesję. Zgłoaze-i 

Magistra".- »R
KUPNO instrumentów mierniczych. Dy- 
trekeja lasów  Państwowych w Lublinie na­
tychmiast zakupi 2 planimetry, 2 aatrola- 
tote, 10 busoli z dalmierzami lub busolę 
przezdemlkowe. Zgłaszać się Okopowa 7, 
pokój i6. 153

UNIEWAŻNIA się zagubione świadectwo 
nr l7§J, wydane w rowu 1931 dla palacza 
kotłowego Łistećklego -Stanisława, przez 
Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Warsza­
wie, Oddział w Lublinie. 162

UNIEWAŻNIAJĄ dokumenty wojskowe, za 
gubione na imię: Anatolłusza Seroczyńskie 
go, podporucznika rezerwy. Również doku­
menty osobiste cywilne, w tym protokół 
PUR-u z Bystrzycy, Dolny Śląsk. 171
KUPIĘ łóżko niklowe, lub ładne żelazne. 
Zgłoszenia „Czytelnik" dział ogłoszeń. 
Krak. Przedni. 8. . 170
Zagubiono 'kartę rejestracyjną, wydaną 
przez RKU Lublin - powiał na nazwisko 
Juliana Mychy. 167

ZAGUBIONO dowód tośaamośoi konia, 
wydany pv»ta gminę Konopnica, pow. Lub­
lin, na nazwisko Jankowskiego Stanisława.

164
ZAGUBIONY dowód tożsamości konia, wy­
dany przez gminę Wólka Lubelska, na na> 
zwisko Ówiikły Marcelego, unieważniam.

161
NAUCZYCIELKA, ogrodnik, instruktorki 
gospodarstwa domowego potrzebni n i w  
S-to Duska 12. „Perfumeria". iw '

ZIEMNIAKI — w każdej ilości zakupi po 
cenie rynkowej Syropuamia Lubań — 
Wronki, w Lublinie — ul. Betonowa 5, teł. 
26-76. 135

PERGAMIN cienki, przezroczysty papieC 
pakowy i torby sprzeda Biuro Pośredni- 
©twa Handlowego, Lublin, Szopena 26, te­
lefon 11-09. 141
ZAGUBIONO książeczkę wojskową, p|raw« 
jazdy, dowód osobisty (kemnikartę) rta na­
zwisko . Całużyńskiego Stanisława, LubUl. 
— Lubartowska 43. \  191
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